
Proletariusze wszystkich krajów łączcie słęl

Gaz eta*kr a kows k a
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej ISSN0208-7693 <

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów fil Wtorek, 10 V 1983 r. 88 Nr109(10678) 88 RokXXXV ® Cena5zł 88 Wyd.A.

I Kongres PRON przyjął uchwały określające program,
kierunki I metody działalności oraz zasady statutowe

WARSZAWA (PAP). Obra­
dujący w Sali Kongresowej
PKiN w Warszawie przez 3
pracowite dni I Kongres Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego zakończył się
w .poniedziałek, 9 bm. Uwień­
czeniem Kongresu, dyskusji,
jaka toczyła się ria tym fo­
rum, która z uwagą śledzona
była przez całe nasze społe­
czeństwo, było przyjęcie u-

chwał w sprawie podstawo­
wych dokumentów wyznacza­
jących programowe cele, kie­
runki i metody działalności
oraz zasady statutowe ruchu.
Wyniki Kongresu, wybranie
centralnych władz, zamykają
etap tworzenia się i kształto­
wania Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego; rozpoczynają je­
dnocześnie fazę- długofalowej
jego działalności — zgodnie z

dewizą zawartą w deklaracji
programowej PRON, iż poro­
zumienie i odrodzenie naro­
dowe jest dla Polski najpil­
niejszą koniecznością. Reali­
zacja tych idei wymaga dzia­
łania zbiorowego, a ruch odro­
dzenia stwarza ku temu pła­
szczyzny.

W ostatnim dniu Kongresu
przyjęto także inne dokumen­
ty końcowe będące rezulta­
tem kolegialnej pracy Kon­
gresu: „Apel do narodu”, „Apel
pokoju”, „List do Polonii”,
„Stanowisko wobec FJN” i

uchwałę syntetyzującą wnio­
ski szczegółowe zgłoszone pod­
czas kampanii przedkongreso­
wej i na samym Kongresie.

Podobnie jak w pierwszym
i drugim dniu Kongresu, ró­
wnież w poniedziałek w obra­
dach uczestniczyli przedsta­
wiciele najwyższych władz, a

wśród nich I sekretarz KC
PZPR, prezes Rady Ministrów
— Wojciech Jaruzelski i prze­
wodniczący Rady Państwa —

Henryk Jabłoński.
Po godzinie 8.00 wznowiono

obrady I Kongresu PRON.
Obradom przewodniczył Jan

Kostrzewski.
W pierwszym punkcie obrad

przewodniczący Rady Krajo­
wej PRON Jan Dobraczyński
zapoznał uczestników Kon­
gresu z wynikami dokona­
nych na pierwszym posiedze­
niu Rady Krajowej PRON
wyborów Komitetu Wykonaw­
czego i jego Prezydium.

Następnie głos zabrał prze­
wodniczący Komisji Progra­
mowej Kongresu — prof. Ja­
nusz ReykowskL Uczestnicy
Kongresu przystąpili tym sa­
mym do końcowego rozpatry­
wania projektów: deklaracji
programowej oraz kierunków
i metod działalności PRON.

J. Reykowski poinformował,
że do Komisji Programowej
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Od naszego specjalnego wysłannika
red. Olgierda Jędrzejczyka

Wszystkie sprawy Kongresu
Patriotycznego Ruchu Odro­
dzenia Narodowego mają swój
wymiar szczegółowy, choć o

charakterze aktywności decy­
dują zasady fundamentalne.
Tak też trzeba potraktować
przedwczorajsze wystąpienie
w dyskusji plenarnej delega­
ta krakowskiego, wiceprzewo­
dniczącego RK PRON Jana
Kucharskiego. Jest on pra­
cownikiem Huty im. Lenina,
zna jej problemy. Postawił
sprawę dość ostro: podstawo­
we ogniwa PRON, ludzie pra­
cy drobiazgowej, żmudnej, co­
dziennej muszą wpływać na

struktury nowego ruchu oby­
watelskiego. To właśnie góra
powinna się uczyć u dołu słu­
chania prawd pierwszych. Nie
chcę się rozwodzić nad tym
wystąpieniem, ale miało ono

w sobie bardzo ważny walor
głosu niepatetycznego, rzeczo­
wego. Rzeczowego — w obrę­
bie działalności o charakterze
społecznym 1 politycznym.
Mówca podkreślił również
znaczenie ochrony zabytków
Krakowa — wspólnej włas­
ności całej Polski.

W długim szeregu głosów w

dyskusji, nie możemy w na­

szych warszawskich sprawoz­
daniach pominąć wystąpienia
Jana Kuczka przewodniczące­
go TRW PRON w Tarnowie.
Stwierdził on, że patriotyzm
pełny, uniwersalny, wymaga
całej prawdy o swoim naro­
dzie, o swoim państwie, każ­
dej rodzinie.

Wypisujemy z długiej listy
spraw kilka problemów, które
poruszyła Irena Batugowska
nauczycielka z Opatowa.
Stwierdziła ona. że wszyscy
mają dla PRON mnóstwo
szczegółowych programów, że
w odczuciu obywatelskim wła­
ściwie wszystko jest w tej
działalności PRON ważne.

Mówczyni podkreśliła jednak,
że zaangażowanie dla obrony
i właściwego funkcjonowania
państwa socjalistycznego jest
zasadą naczelną. Realizujemy
się jako naród przez państwo.
Kto więc narusza jego struk­
tury godzi w interes Pola­
ków.

Wczorajszy, ostatni dzień o-

brad I Kongresu Krajowego
PRON, rozpoczął się przyję­
ciem ważnych dokumentów.
Referowali je po kolei, przy
uwzględnieniu wszystkich u-

wag, przewodniczący Komisji

Programowej, Statutowej, U-
chwał i Wniosków. Miarą rze­
telności wszystkich działań
Kongresu jest fakt, że nad
poszczególnymi punktami, zda­
niami, w kilku wypadkach, na

skutek żądań delegatów —

przeprowadzono jeszcze raz

głosowanie. Do najważniej­
szych spraw w tym względzie
należy uwaga delegata z Pi­
ły, który słusznie chyba zau­
ważył, że w programie powin­
no się położyć nacisk na obo­
wiązek zwalczania przy­
czyn kryzysu, na eliminację
pomieszania pojęć skutków
błędnego działania, z przyczy­
nami owych nietrafnych*—
delikatnie powiedziawszy —

przedsięwzięć. Komisja Sta­
tutowa przyjęła odpowiednią
ilość poprawek i sądzę, że
sam statut PRON w tej
chwili — przy uwzględnieniu
właściwie masowych głosów
domagających się zapisu kon­
stytucyjnego dla PRON — jest
dokumentem bardzo przejrzy­
stym.

I Krajowy Kongres PRON
przyjął apel do narodu, apel
pokoju, list do Polonii oraz
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Dzień Zwycięstwa
Uroczysta odprawa wart przed Grobem Nieznanego
Żołnierza w Warszawie • Uroczystości w Krakowie,

Nowym Sączu i Tarnowie

Aoel do
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Nasz ruch zrodziło pragnienie
przyjścia z pomocą ojczyźnie w

godzinie zagrożenia. Gdy Polska w

niebezpieczeństwie nie czas na swa-

ry i podziały. Każdy, kto zatroska­
ny o los narodu i socjalistycznego
państwa, o bliską i daleką przy­
szłość — winien być z nami.

Naprawa Rzeczypospolitej to nie
tylko zmiany przestarzałych struk­
tur i tworzenie nowych. To także
a może przede wszystkim praca
nad sobą. Stereotypy myślowe ule­
gły dewaluacji. Nasz trudny czas

wymaga nowego spojrzenia na

współżycie społeczne, współzależ­
ność władzy i społeczeństwa, rela­
cję praw i obowiązków wobec pań­
stwa.

Głębokiemu przewartościowaniu
musi ulec nasz stosunek do pracy.
Praca nie może być złem koniecz­
nym, obszarem dezorganizacji, mar­
notrawstwa energii społecznej. Ja­
kość pracy to jakość naszego ju­
tra — warunek odrodzenia narodo­
wej godności, źródło porządku mo­
ralnego, satysfakcji jednostki i zbio­
rowości.

Naród i państwo stoją rodziną.
Jej trwałość decyduje o zdrowym

narodue
społeczeństwie. Stwórzmy w rodzi­
nie, szkole i poza nią warunki dla
pełnego rozwoju najmłodszych Po­
laków. Zapewnijmy im swobodny
dostęp do nauki, kultury narodu i
świata.

Socjalistyczna Polska musi być
państwem silnym. Jej siłą jest de­
mokracja, stosunki międzyludzkie
oparte na poszanowaniu godności
człowieka, sprawiedliwych prawach
oraz na zbiorowej dyscyplinie, to
stanowi o mądrości narodu.

Apelujemy: uczyńmy wszystko,
aby stało się możliwe zniesienie
stanu wojennego.

Kongres ma nadzieję, że zbliża­
jąca się wizyta papieża Jana Pa­
wła II stanie się dowodem dalszej
normalizacji naszego życia i będzie
miała wpływ na umacnianie się je­
dności społeczeństwa Polski.

Pora już, aby urządzić nasz wła­
sny dom na miarę potrzeb, i aspi­
racji naszego oraz następnych po­
koleń.

I KONGRES
PATRIOTYCZNEGO RUCHU

ODRODZENIA NARODOWEGO
Warszawa, 9 maja 1983 r.

Apel pokoju
My zebrani w Warszawie w

dniachod7do9maja1983r.u-
czestnicy I Kongresu Patriotyczne­
go Ruchu Odrodzenia Narodowego,
reprezentanci wszystkich uczestni­
czących w socjalistycznej odnowie
nurtów politycznych, organizacji
społecznych, środowisk i grup za­
wodowych; wszystkich pokoleń na-> Nie może być-różnic
rodu — wyrażamy głębokie prze­
konanie, że pomyślność Polski 1
wszystkich Polaków zależy od trwa­
łego pokoju w

cie.

Największym
Polski, Europy
jest wyścig zbrojeń. Przyspieszana
przez NATO rozbudowa i moder­
nizacja potencjałów wojskowych,
odrzucanie pokojowych inicjatyw
ZSRR i państw Układu Warszaw­
skiego, kampania wrogości i psy­
chozy wojennej postawiły świat w

obliczu katastrofy. Niebezpieczeń­
stwo dla pokoju powiększa zapo­
wiedź rozmieszczenia nowych, ame­
rykańskich rakiet w Europie Za­
chodniej.

Działania te spotykają się 2 opo­
rem nie tylko polityków i rządów
wielu państw. Protestują również

narody, organizacje pokojowe, ko­
ścioły, a także papież Jan Paweł
II w swoich orędziach.

Powstrzymanie wyścigu zbrojeń
jest jedyną szansą ludzkości. Aby
to nastąpiło polityka
musi ustąpić polityce
współżycia narodów.

konfrontacji
pokojowego

między Po-
bezpieczeń-

Europie i na świe-

zagrożeniem dla
i całej ludzkości

lakami gdy chodzi o

stwo narodu. Jego niezawodnym
gwarantem jest sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim i państwami
wsnólnoty socjalistycznej.

Wzywamy wszystkich Polaków,
wszystkich ludzi dobrej woli na

całym świecie do protestu prze­
ciwko absurdowi rosnących zbro­
jeń.

Z Warszawy, która jest symbo­
lem walki i bohaterstwa w obro­
nie wolności — zwracamy się do
narodów świata z apelem o soli­
darność w walce przeciwko nukle­
arnej zagładzie. Wzywamy do rze­
telnych negocjacji rozbrojeniowych.

Żądamy powtotu do polityki od­
prężenia.

I KONGRES
PATRIOTYCZNEGO RUCHU

ODRODZENIA NARODOWEGO
Warszawa, 9 maja 1983 r.

I Krajowy Kongres Patrio­
tycznego Ruchu Odrodzenia

Narodowego zobowiązuje Ra­
dę Krajową do przeanalizo­
wania wszystkich szczegóło­
wych wniosków zgłoszonych
w kampanii przedkongreso­
wej, na spotkaniach delega­
tów z przedstawicielami naj­
wyższych władz państwowych
jak i podczas Kongresu.

Każdy glos powinien być
wnikliwie rozpatrzony, bo­
wiem stanowi on wyraz tro­
ski o sprawy naszej socjalis­
tycznej ojczyzny.

UCHWAŁA
Ze zgłoszonych wniosków

Indywidualnych 1 zbiorowych
zwracamy uwagę zwłaszcza
na zagadnienia:

1. Upowszechniania postaw
patriotycznych. wychowania
dla ojczyzny, wyrabiania sza­
cunku dla pracy, dóbr mate­
rialnych 1 duchowych, wła­
sności Indywidualnej 1 społe­
cznej.

2. Kompleksu spraw zwią­

zanych z demokratyzacją ty­
cia, przywracaniem podmioto­
wości obywatelskiej.

3. Szeroko pojętej oświaty
i kultury.

4. Ochrony skarbów kultu­
ry narodowej.

5. Problemów ochrony śro­
dowiska 1 zagrożeń wynikają­
cych z urbanizacji 1 techniza­
cji życia.

6. Ochrony zdrowia narodu

1 walk! z przejawami patolo­
gii społecznej.

7. Ochrony dziecka, rodzi­
ny, jej warunków bytowania
i poziomu moralnego.

8. Spraw reformy gospodar­
czej ze szczególnym uwzglę­
dnieniem gospodarki żywno­
ściowej.

9. Ostrego 1 zdecydowanego
potępienia rewizjonizmu nasi­
lającego się ostatnio w RFN,
rezolucję w tej sprawie przed­

stawiła Komisji Uchwał i
Wniosków delegacja Patrioty­
cznego Ruchu Odrodzenia Na­
rodowego z woj. olsztyńskiego.

O sposobie podjęcia proble­
mów i wniosków zarówno wy­
mienionych jak i pozostałych
zgłoszonych na Kongresie Ra­
da Krajowa powiadomi uczes­
tników Kongresu oraz ogniwa
terenowe PRON przesyłając
pisemne informacje do końca
bieżącego roku.

I KONGRES
PATRIOTYCZNEGO RUCHU

ODRODZENIA
NARODOWEGO

Warszawa, 9 maja 1983 r.

WARSZAWA (PAP). Głów­
nym wydarzeniem obchodów
38. rocznicy zwycięstwa nad
faszyzmem stała się w War­
szawie uroczysta odprawa
wart przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza na placu Zwy­
cięstwa, która odbyła się w

obecności Wojciecha Jaruzel­
skiego i innych przedstawi­
cieli najwyższych władz. Wo­
kół placu zebrali się licznie
mieszkańcy stolicy, młodzież,
kombatanci, żołnierze. Obec­
ni byli uczestnicy I Krajowe­
go Kongresu Patriotycznego
Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go wraz z no.wo wybranymi
władzami PRON.

W południe, przy dźwiękach
hymnu narodowego i łoskocie
24 salw armatnich, oddanych
zgodnie z rozkazem ministra
obrony narodowej dla uczcze­
nia 38. rocznicy zwycięstwa —

na maszt nie opodal Grobu Nie­
znanego Żołnierza wciągnięta
została flaga państwowa.
Przed Grobem nastąpiła zmia­
na warty, którą zaciągnęli
przodujący w służbie i wysz­
koleniu żołnierze — przedsta­
wiciele wszystkich pododdzia­

łów uczestniczących w od­
prawie.

Następnie odbyła się pod­
niosła uroczystość złożenia
wieńców na płycie Grobu.
Pierwszy z nich, opleciony
biało-czerwonymi szarfami —

wieniec od narodu — złożyli:
Wojciech Jaruzelski, Henryk
Jabłoński, Jan Dobraczyński,
Roman Malinowski, Edward
Kowalczyk, Stanisław Gucwa,
Włodzimierz Sokorski.

Kolejne wieńce złożyły de­
legacje przedstawicielstw dy­
plomatycznych, a wśród nich
ambasad Związku Radziec­
kiego, Francji, USA i Wielkiej
Brytanii — państw-członków
koalicji antyhitlerowskiej w

latach II wojny światowej.
Członkowie najwyższych

władz dokonali wipisu do księ­
gi pamiątkowej.

Uroczystość zakończyła de­
filada pododdziałów, które w

Dniu Zwycięstwa wystawiły
wartę przed Grobem Niezna­
nego Żołnierza, z kompanią
reprezentacyjną Wojska Pol­
skiego na czele. Witani gorą­
cymi oklaskami zebranych
przemaszerowali żołnierze I

Warszawskiej Dywizji Zme­
chanizowanej im. T. Kościusz­
ki, Wojskowej Służby Wewnę­
trznej, Łużyckiej Jednostki
Obrony Wybrzeża, Warszaw­
skiej Jednostki MSW im.
Czwartaków Armii Ludowej,
VI Pomorskiej Dywizji Powie-
trzno-Desantowej, jednostki.
Wojsk Obrony Powietrznej
Kraju, Podhalańskiej Jednost­
ki im. Ziemi Krakowskiej, jed­
nostki Marynarki Wojennej.

*

(luf. wł.) Kraków i ziemia
krakowska obchodziły wczo­
raj 38. rocznicę zwycięstwa
nad hitlerowskim faszyzmem.
Oddano hołd poległym.

W samo południe złożone
zostały wieńce przez przedsta­
wicieli władz politycznych, ad­
ministracyjnych, Wojska Pol­
skiego, organizacji społecz­
nych, kombatanckich, młodzie­
żowych, delegacji zakładów
pracy, mieszkańców Krakowa
na Grobie Nieznanego Żołnie­
rza i przed pomnikiem Żołnie-
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Posiedzenie Rady Ministrów
Ocena sytuacji społeczno-politycznej Przygotowania do wizyty

Jana Pawia II

WARSZAWA (PAP). Biuro
Prasowe Rządu informuje: 9
bm. obradowała Rada Mini­
strów. W czasie posiedzenia
wicepremier Mieczysław F.
Rakowski przedstawił ocenę
sytuacji społeczno-politycznej
w kraju.

W trakcie debaty rząd li­
znął, że Kongres Patriotycz­
nego Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego był doniosłym wyda­
rzeniem w życiu kraju. Jego
przebieg świadczy o krzepnię­
ciu ruchu. Kongres opracował
platformę programową poro­
zumienia narodowego, która
przyniesie dalsze umacnianie
się wpływów PRON w społe­
czeństwie. Rząd dostrzega w

Patriotycznym Ruchu Odro­
dzenia Narodowego niezbęd­
nego partnera władzy pań­
stwowej — wyraziciela opinii
i kontroli społecznej.

Przebieg i wyniki Kongresu
PRON stanowiły ważny prze­
jaw stabilizowania się sytua­
cji w kraju. Innym sympto­

mem postępu w przezwycię­
żaniu trudności i konfliktów
był przebieg 1-majowego
święta: masowy udział w po­
chodach i manifestacjach, fia­
sko bojkotu ogłoszonego przez
podziemie i mały rezonans

społeczny kontrmanifestacji
propagowanych prze® wrogie
rozgłośnie.

Stopniowy, ale systematycz­
ny wzrost liczebności i aktyw­
ności związków zawodowych
oraz formowanie ponadzakła-
dowych ogniw wymaga do­
skonalenia współpracy admi­
nistracji i członków rządu z

ruchem zawodowym.
Rząd omówił także stan sto­

sunków z Kościołem i pi-ze-
bieg przygotowań do wizyty
papieża Jana Pawła IL U-
znał, że przebiegają one po­
myślnie i rozpatrzył niektóre
związane z goszczeniem papie­
ża sprawy.

Stabilizowanie się sytuacji
politycznej kraju pobudza do
przeciwdziałania te siły poli­
tyczne na Zachodzie, które nie

rezygnują z traktowania Pol­
ski jako instrumentu do za­
ostrzania sytuacji międzyna­
rodowej. Inspirują one struk­
tury opozycji i oporu w Pol­
sce. Wszystkie te grupy i o-

środki w kraju, które dążą do
osłabienia socjalistycznej Pol­
ski i usiłują się aktywizować.
Nie jest to objaw ich siły,
lecz przeciwnie poczucia, że
czas działa przeciw ich zamy­
słom. Gorączkowo więc po­
szukują nowej taktyki, pod­
czas gdy cel pozostaje ten
sam.

Z analizy aktualnej sytua­
cji politycznej i społecznej
kraju Rada Ministrów wypro­
wadziła wnioski ukierunko­
wujące niektóre poczynania
rządu. Przede wszystkim nie­
zbędne jest pogłębianie więzi
administracji państwa z zało­
gami wielkich zakładów pra­
cy i społecznościami lokalny­
mi, konsultowanie projektów
i poczynań, wyjaśnianie ich
i dostosowywanie do społecz­
nych dążeń.

Mówi Andrzej Potok

Od czwartku

Festiwal

Piosenki Studenckiej
(Inf. wł.) W najbliższy czwar­

tek rozpoczyna się Festiwal
Piosenki Studenckiej. Ta łu­
biana przez mieszkańców Kra­
kowa impreza zgromadzi w

tym roku ponad 250 wyko­
nawców. Na kilka dni przed
jej otwarciem rozmawiamy z

dyrektorem Festiwalu AN­
DRZEJEM POTOKIEM.

— Pragnę zareklamować
jedną imprezę towarzyszącą
Festiwalowi — wybór najmil­
szej studentki Krakowa. W
szranki staną najładniejsze i

najbardziej inteligentne dziew­
czyny z krakowskich szkół
wyższych. Wybrano już naj­
milsze na 6 uczelniach, w

tych dniach poznamy pozo­
stałe. Najmilszą koronować

będziemy w niedzielę, 15.V. w

Hali krakowskiej „Wisły”.
— Możesz zdradzić program

tej imprezy?
— Proszę bardzo. Najmilsze

wystąpią ■w doborowym to­
warzystwie zespołów: Old

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś matury!
Kasztany Już zakwitły, nie

ma więc czasu na naukę, a

matura już za pasem. Dziś, w

odświętnych strojach, zasiądą
po raz ostatni w szkolnej ła­
wie. Rozpocznie się kolejny e-

gzamin dojrzałości.
Jacy są maturzyści 1983 ro­

ku? Zdenerwowani, niepewni,
dyskutujący ciągle o przypusz­

czalnych tematach matural­
nych, przewidujący ich treść.
Ale są to także młodzi ludzie
pewni swoich racji, tego co

chcą osiągnąć w przyszłości,
zdecydowani, choć trochę jesz­
cze bojaźliwi i stremowani.
Ale przecież byliśmy tacy sa­
mi...

W tym roku, w wojewódz­

twie miejskim krakowskim
przystępuje do egzaminu ma­
turalnego w liceach ogólno­
kształcących 2650 uczniów, w

technikach 1450, w liceach za­
wodowych tysiąc, w liceach
dla pracujących 700, w techni­
kach po zawodowej szkole 240
abiturientów.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Po artykule K. Strzelewicza „W awangardzie czy w ariergardzie44

Chłopcy i dziewczęta

Zmiany w zasadach
WARSZAWA (PAP). Jak informuje Główny

Inspektorat Gospodarki Energetycznej, w związ­
ku z wyłączeniem do remontu zakładów rafi­
neryjnych w Gdańsku i II krakingu katalitycz­
nego w Płocku — istniejący niedobór benzyn
silnikowych znacznie się pogłębił. Gwałtowny
spadek produkcji tych paliw spowodował, że
duża część dostaw jest realizowana z zapasów.
Jednocześnie paziom sprzedaży w marcu i
kwietniu wskazuje na wzrastający popyt na

benzyny silnikowe.
W tej sytuacji, aby nie dopuścić do całko­

witego wyczerpania się zapasów i zerwania

ciągłości sprzedaży benzyny Główny Inspektor
Gospodarki Energetycznej upoważnił wojewo­
dów do okresowego wprowadzenia — od 11 ma­
ja aż do odwołania — taw. „kalendarza tanko­
wania” dla właścicieli prywatnych pojazdów
samochodowych. Podobnie jak to Już było kie­
dyś, tankowanie dokonywane byłoby w dniu

sprzedaży benzyny
odpowiadającym końcówce numeru rejestra-.
cyjnego pojazdu. Pozostałe zasady są niezmie­
nione. Nadal więc np. poza terenem własnego
województwa można będzie swobodnie korzy­
stać z całego limitu kwartalnego.

Również od 11 maja br. ogranicza się mie­
sięczną częstotliwość tankowania pojazdów, po­
siadających dodatkowe zezwolenia wystawiane
przez GIGĘ i urzędy wojewódzkie: dla zezwo­
leń obowiązujących na terenie całego kraju
(„żółte”) — cztery razy w miesiącu, a dla ze­
zwoleń wojewódzkich („zielone”) — dwa razy
w miesiącu.

Wprowadzenie wymienionych zmian w zasa­
dach sprzedaży benzyny, pozwoli bardziej rów­
nomiernie rozłożyć jej dostawy do stacji CPN.
Zaostrzenie dyscypliny oraz wzmożenie kon­
troli sprzedaży benzyn silnikowych pozwoli na

uniknięcie przerw w dostawach 1 tasiemco­
wych keiejek pod stacjasnl.

A
rtykuł Konrada w perspektywie czasowej
Strzelewicza na te- zmniejszeniem sumy dóbr
mat sytuacji poli- kultury, zakłócają obieg war-

tycznej czy też — tości między twórcami i od-
może to nawet by- biorcami przy koniecznym po-
łoby trafniejsze — średnictwie wyspecjalizowa-

kondycji psychicznej środo- nych instytucji upowszech-
wisk twórczych jest na cza- mających. Trzeba zatem pi­
sie. Nie dlatego, że odkrywa sać otwarcie, co się obecnie
problemy wcześniej przez dzieje w środowiskach twór-
publicystykę nie sygnalizowa- czych i jak z tego zaułka wy-
ne. Jak wiadomo, temat inte- brnąć.
ligencji, zwłaszcza twórczej, Kiedy docierają do mnie
związków twórczych, zajmuje bulwersujące środowisko plot-
naszych publicystów od 1982 ki, spekulacje, gdy obserwu-
r. Wcześniej konflikty we- ję różne formy bojkotu i
wnątrz środowisk twórczych prześladowań co rozsądniej-
również istniały, według mnie szych, którzy nie chcą się pod-
kryzys polityczny trwa tam porządkować przyjętym tam
od dawna, pod koniec lat sie- ocenom i narzucanej postawie
demdziesiątych przybrał roz- negacji, coraz częściej uświa-
miary niebezpieczne, lecz ma- damiam sobie, że gdzieś już
ło kto go ujawniał, byli na- o tym czytałem, ktoś już
wet tacy, którzy go celowo, w przed nami to widział i opi-
swoim interesie, bagatelizo- sal.
wali. Rzecz zatem w tym, że Otóż w 1938 roku ukazała
dziś formy przejawiania się się książka wybitnego holen-
kryzysu zaczynają przeszka- derskiego teoretyka kultury
dzać w życiu i pracy, niemal Johana Huizingi pi. „Homo
wtrącają poszczególne indy- ludens”. W jednym z końco-
wtóua w chorobę, zagrażają wych rozdziałów badacz dal

upust swojemu niepokojowi nad przyczynami puerylizmu
a kierunek rozwoju współcze- i wyróżniał wśród nich trzy
snej kultury i opisał zjawis- zasadnicze: rozwój kultury
ko tzw. puerylizmu, to jest masowej, nie kontrolowaną
zachowania dorosłych ludzi, demokratyzację, a więc poja-
członków jakiejś zbiorowości, wienie się ludzi niedókształ-
według reguł okresu dojrzę- conych i pozbawionych jas-
wania, wieku chłopięcego i nych kryteriów moralnych
dziewczęcego. Wśród sympto- postępowania, wreszcie tech-
mów puerylizmu wyróżniał: niczne ułatwienia w manipu-
„ożywioną działalność klubo- lowaniu ludzką świadomością
wą wraz z całym ich galima- (radio itp.).
tiasem zewnętrznych oznak Czy wolno zastosować tę
rozpoznawczych, sformalizo- nazwę: puerylizm do opisu
wanymi gestami, hasłami i interesujących nas środowisk,
zawołaniami”. Następnie do końca nie jestem pewien,
zwracał uwagę na „brak po- Inne czasy, inne warunki
czucia humoru, przesadne re- społeczne. A jednak ta analo-
akcje na niektóre brzemienne gia jest bardzo nęcąca, nie-
niechęcią lub miłością słowa, które odłamy naszego społe-
pochopność akceptacji, przy- czeństwa w ostatnich latach
pisywanie złych zamiarów wyraźnie „odmłodniały", w

lub motywów «innym» i brak tym inteligencja twórcza, co

tolerancji fcoobec «innych» rzecz prosta może dziwić. Ta
poglądów, bezgraniczną prze- analogia jest jednocześnie zło-
sadę w pochwałach i naga- wieszcza: ułatwia wykrycie w

nach i podatność na każdą dzisiejszych ruchach społecz-
iluzję schlebiającą czy to nych cech, które niepokoiły
miłości własnej, czy też świa- Huizingę jako obserwatora
domości grupowej”. rzeczywistości europejskiej

Huizinga zastanawiał Hę (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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Od czwartku

Festiwal

Piosenki Studenckiej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Metropolitan Band, 'Wały Ja­
giellońskie i pięciu głównych
laureatów festiwalu piosenki.
Imprezę poprowadzą prawdo­
podobnie Jerzy Fedorowicz i
Krzysztof Litwin.

— Kto będzie oceniał?
— Na razie mamy tylko

część jury (pozostali zabiega­
ją o zgodę ion). Są wśród nich
krytyk Krzysztof Miklaszew­
ski, artysta grafik Andrzej
Mleczko, wasz kolega z „Ga­
zety Krakowskiej" artysta
grafik Tadeusz Smaga, aktor
Teatru Starego Jerzy Trela i
kapitan piłkarskiej „Cracouii"
Andrzej Turecki.

— Czy są jeszcze bilety na

wybór?
— Z 2 tys. zostało kilkaset.

Można je kupować w Radzie
Okręgowej ZSP, Rynek Głów­
ny 8.

— A jak z pozostałymi im­
prezami?

— Wszyscy wykonawcy po­
twierdzili s&ój udział, stąd
nie powinno być żadnych ne­
gatywnych niespodzianek. Jak
dotąd największe zaintereso­
wanie wzbudzają imprezy to­
warzyszące: tj. show Stuhra i
wieczór autorski Grechuty.
Na te imprezy już nie ma bi­
letów.

— A koncerty laureatów?
— Pozostała jeszcze na nie

resztka kart wstępu. Odbędą
się ouc w sobotę w hali Wis­
ły. Laureatom towarzyszyć
też będą znane zespoły piosen­
karskie.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW SATAŁA

■X£onika

dj/wa
Osiągnięcia nauki

i techniki radzieckiej
na wystawie w AGH

W klubie pracowników
AGH otwarto wczoraj wy­
stawę „Osiągnięcia nauki
i techrrki radzieckiej". Na
kilkudziesięciu fotogra­
mach przedstawiono dzień
dzisiejszy naszych przyja­
ciół i osiągnięcia Związku
Radzieckiego w dziedzinie
przemysłu, architektury,
nauki, techniki, ochrony
przyrody i ochrony zdro­
wia. Wiele fotogramów
przedstawia zdobycze w

poznawaniu kosmosu.
Otwarcia wystawy doko­

nał rektor Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krako­
wie prof. Antoni S. Klecz­
kowski. Wystawa ma słu­
żyć lepszemu poznaniu
kraju sąsiadów i utrwale­
niu więzów przyjaźni obu
narodów. W otwarciu wy­
stawy upześtniężył konsul
Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Enn
Liimets. (or)

Z dalekopisu
(a) REDAKTORZY ham-

burskiego tygodnika Ilustro­
wanego „Stern” . odcięli się
w poniedziałek od publikacji
sfałszowanych „dzienników
Hitlera” i poprosili czytelni­
ków o „przebaczenie". Po

wielogodzinnym zebraniu re­
daktorów, które odbyło się
w niedzielę, redakcja złożyła
w poniedziałek oświadczenie,
w którym przedruk sfałszo­
wanych „dzienników Hitle­
ra” określą się jako „poważ­
ny cios w wiarygodność
„Sterna” zdobytą w okresie

35-letniej działalności”.

„Wstydzimy się tej publika­
cji wobec naszych czytelni­
ków, chciaż tylko niewielu z

nas tyni śię zajmowało i było
o tym poinformowanych. Bez­
krytyczne zdanie brytyjskie­
go historyka Trevora-Ropera,
że po ujawnieniu „dzienni­
ków Hitlera” trzeba będzie w

dużej części na nowo napisać
historię Trzeciej Rzeszy było
nieodpowiedzialne” — stwier­
dzają redaktorzy tygodnika,
usprawiedliwiając niejako
kardynalny błąd macierzy­
stej redakcji.

ZAMBIJSKI tygodnik
„Sunday Times of Zambia”

poinformował, powołując się
na źródła dyplomatyczne, że
zmarło troje dzieci czechosło­
wackich spośród zakładników

uprowadzonych przez oddział

„Unity”. Dzieci te były w

wieku od dwóch do trzech
lat.

PREMIER Wielkiej Bryta­
nii Margaret Thatcher zako­
munikowała, że wybory
powszechne w tym kraju od­
będą się 9 czerwca br. In­
formację tę podał rzecznik

rządu brytyjskiego.

JURY IX ogólnopolskiego
konkursu o' tytuł najwyższe­
go człowieka w Polsce zorga­
nizowanego pod patronatem
„Klubu Wysokich" we Wro­
cławiu ogłosiło werdykt

W kategorii kobiet kolej­
ne trzy miejsca zajęły: Maria
Małachowska z Poznania (197
cm wzrostu), Krystyna Ja­
strzębska z Opola koło Sie­
dlec 1 Irena Folta z Legnicy.
W kategorii mężczyzn naj­
wyższym okazał się Marek
Wiliński z Orzesza — 213
em wzrostu.

1,a,3, 5,6,7,8

I Kongres PRON przyjął uchwały określające program,
kierunki i metody działalności oraz zasady statutowe

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I>

zgłoszono łącznie blisko 240
wniosków i propozycja kon­
kretyzujących projekty tych
podstawowych dokumentów
dla ruchu odrodzenia. Wię­
kszość wniosków zgłoszono w

wystąpieniach na forum ple­
narnym Kongresu oraz w to­
ku wielogodzinnych prac Ko­
misji Programowej. Wpłynęło
też kilkadziesiąt wniosków in­
dywidualnych.
Zdecydowana większość wnio­

skodawców aprobuje główne
treści projektów deklaracji
programowej oraz kierunków i
metod działalności — nie zgło­
szono żadnych odrębnych pro­
jektów programowych. Kon­
gres — jak powiedział J. Rey-
kowiski — uznaje za niezbędne
dokonanie uściśleń i wniesie­
nie szeregu poprawek do nie­
których fragmentów uchwał
kongresowych.

W drugim punkcie obrad
przewodniczący Komisji Pro­
gramowej Kongresu Janusz
Reykowski zapoznał jego
uczestników z poprawkami
zgłoszonymi do projektu de­
klaracji programowej ruchu.

Kongres w podjętej uchwa­
le postanowił przyjąć deklara­
cję programową oraz „Kierun­
ki i metody działalności
PRON” po uwzględnieniu
wniosków i poprawek i zre­
dagowaniu ostatecznego tekstu
tych dokumentów przez po­
wołany zespół redakcyjny.

Uchwałę tę przyjęto przy I
głosie-przeciwnym i 22 wstrzy­
mujących się.

Z kolei Kongres przystąpił
do rozpatrywania spraw zwią­
zanych z zasadami statutowy­
mi. Propozycje w tej sprawie
przedstawił przewodniczący
Komisji Statutowej Kongresu
— Henryk Groszyk. Podkre­
ślił m. in., że proponowane
zasady statutowe mają cha­
rakter ramowy. są mniej
szczegółowe w odróżnieniu od
statutów organizacji społecz­
nych. Zasady statutowe ruchu
mają charakter mniej sforma­

Od naszego specjalnego wysłannika
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dokument określający stano­
wisko PRON wobec FJN.
Trudno przecenić wagę tych
odezw. Można je określić sło­
wami Staszica, które przyto­
czył Jerzy Ozdowski: „Polska
niech pozostanie na zawsze

wolną, mocną, sławną". I-
dzie o to, by skupić wokół
idei socjalistycznej odnowy
Polski wszystkich ludzi, któ­
rzy mają coś do zrobienia,
którzy umieją pracować i chcą
podjąć z dobrej woli czyn
prawdziwie patriotyczny.

Oczywiście wiele głosów zło­
żono do protokołu, przekazano
mnóstwo uwag do Prezydium
Kongresu i nowo wybranej
Rady Krajowej. Szczegółowo

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

rzy Radzieckich przed Barba­
kanem. Wiązanki kwiatów po­
łożono również pod pomnikiem
Wdzięczności na pl. Wolności,
na kwaterach żołnierzy pol­
skich i radzieckich, na cmen­
tarzu Rakowickim, na grobach
1 kwaterach radzieckich żoł­
nierzy w Borku Fałęckim i w

Skotnikach.

*

Uroczyste spotkanie komba­
tantów II wojny światowej i
weteranów walk wyzwoleń­
czych — z udziałem m. in.

sekretarza KK PZPR Włady­
sława Kaczmarka, wiceprezy­
denta Krakowa Andrzeja
Zmudy, pełnomocnika KOK

gen bryg. Leona Sulimy — o-

twarł przewodniczący ZW
ZBoWiD w Krakowie Piotr

Gajewicz.
— Jeszcze dobrze nie zabli­

źniły śię nasze rany, jeszcze
nie otarły się, nie osuszyły łzy,
a już imperializm amerykań­
ski — powiedział m. in. prze­
wodniczący RN m. Krako­
wa Apolinary Kozub —

przygotowuje nową pożogę,
nowe zniszczenia, nowe nie­
szczęścia, światową tragedię.
Nikt bardziej, jak. żołnierze,
bojownicy, kombatanci, jeńcy
wojenni, więźniowie hitlerow­
skich obozów nie może doce­
nić tego wszystkiego, co w o-

bronie Ojczyzny trzeba po­
święcić, tego, jak niezwykłą,
niezmierną rangę ma dla ludz­
kości, człowieka, pokój, bez­
pieczeństwo, wolność. I jak
kiedyś — mimo przebiegają­
cych przez polskie społeczeń­
stwo podziałów i różnic —

racje nadrzędne integrowały,
scalały, jednoczyły i umacnia­
ły polską społeczność, tak
współcześnie dla naszego spo­
łeczeństwa, dla naszej Ojczy­
zny, państwa konieczna jest
działalność, wyrazicielem któ­
rej stał się PRON.

Następuje szczególnie pod­
niosła chwila spotkania. Na
mocy uchwały Rady Państwa
w uznaniu położonych zasług
w walce z hitlerowskim na­
jeźdźcą, a także za wybitne
zasługi w pracy zawodowej i
działalności społecznej, odzna­
czeni zostają Krzyżami Kawa­
lerskimi Orderu Odrodzenia
Polski: Franciszek Dul, Zofia
Gancarczyk, Roman Gędłek,

lizowany, gdyż większą rolę
odgrywają idee, kierunki dzia­
łania i samo działanie. Nie­
mniej jednak dokument okre­
ślający ramy działania ruchu
odrodzenia narodowego jest
ważny i potrzebny.

Uczestnicy Kongresu prze­
szli następnie do rozpatrzenia
szczegółowych propozycji
zmian i modyfikacji w pro­
jekcie zasad statutowych.

Kongres podjął uchwałę w

sprawie „Zasad statutowych
PRON”, która postanawia
przyjąć ten dokument po
uwzględnieniu wniosków 1 po­
prawek zaproponowanych
przez Komisję Statutową Kon­
gresu i jego uczestników.

Z kolei projekty pięciu do­
kumentów Kongresu przedsta­
wił przewodniczący Komisji
Uchwał i Rezolucji Jerzy Oz-
dowski. Stwierdził, że cechu­
ją się one zwięzłością, jasno­
ścią i prostota ujęcia. Komi­
sja kierowała się potrzebą
koncentracji uwagi narodu na

najważniejszych sprawach słu­
żących porozumieniu I odro­
dzeniu. Trzy pierwsze doku­
menty: „Apel do narodu”.
„Apel pokoju" i „List do Po­
lonii” zostały przyjęte przez
Kongres przez aklamację.

Stanowisko Kongresu PRON
wobec Frontu Jedności Naro­
du zostało przyjęte przy 39
głosach przeciwnych f 119
wstrzymujących się.

Uchwała pierwszego Kon­
gresu PRON, będąca syntezą
wielu wniosków szczegóło­
wych przedstawionych w

kampanii przedkongresowej, i
podczas obrad została przy-,
jęta przy 16 głosach przeciw­
nych i 33 wstrzymujących się

Na zakończenie obrad Kon­
gresu głos zabrał przewodni­
czący Rady Krajowej PRON
Jan Dobraczyński. Charakte­
ryzując przebieg dyskusji kon­
gresowej stwierdził, że poru­
szono w niej wiele ważnych
problemów dotyczących całe­
go kraju jak i spraw środo­
wisk i regionów. Obecnie —

powiedział J. Dobraczyński —

omówimy te sprawy w naj­
bliższych dniach w publikac­
jach osobnych.

Na zakończenie obrad za­
brał głos Jan Dobraczyński —

przewodniczący Rady Krajo­
wej. Poinformował on delega­
tów o wyborze Rady Krajo­
wej, Komitetu Wykonawczego
oraz Prezydium Komitetu Wy­
konawczego PRON. Było cóś
symbolicznego w powołaniu
się przez mówcę na Pawła
Włodkowica, który na Sobo­
rze w Konstancji mówił o za­
sadzie rezygnacji z siły na

rzecz prawdy i prawa dowol­
ności myśli. Było coś symbo­
licznego w Spontanicznym od­
śpiewaniu przez delegatów
hymnu narodowego na zakoń­
czenie obrad I Kongresu

Dzień Zwycięstwa
Wacław Góralski, Józef Hel­
ler, Jan Herba, Adolf Karnia,
Marian Kitajewski, Stanisław
Kubański, Wacław Nowak (po­
śmiertnie), Stanisław Olejnik,
Stefan Piątek, Józef Przybo-
rowski, Stanisław Sas, Ta­
deusz Serafin, Marian Sie-
mieński, Edward Skrzypek,
Bolesław Sławek, Dionizy
Smyk, Teresa Stanek, Marła
Utraeka.

Ponadto wręcźono 11 „War­
szawskich Krzyży Powstań­
czych, 15 Krzyży Partyzanc­
kich, 10 medali „Za udział w

wojnie obronej 1939 r.” 1 4 od­
znaki „Za zasługi dla Ziemi

Krakowskiej" a także „Zą pra­
cę społeczną dla m. Krako­
wa".

Z kolei zabiera głos pełno­
mocnik KOK gen. bryg. Leon
Sulima. Prosi o złożenie naj­
głębszego hołdu — z okazji 38.
rocznicy zwycięstwa tym, któ­
rzy ponieśli najwyższą ofiarę
na wszystkich frontach II

wojny światowej w oddzia­
łach Wojska Polskiego. Wzy­
wa na apel wszystkich, którzy
przyczynili się do zwycięstwa
nad niemieckim faszyzmem.

Następnie wiceprezydent m.

Krakowa Andrzej Zmuda
składa podziękowanie uczes­
tniczącym w spotkaniu, a za

ich pośrednictwem tym, któ­
rzy współuczestniczyli w ma-

jo-’-ei victorii narodu polskie­
go.

Wczoraj odbyło się też spot­
kanie inwalidów wojennych,
prowadzone przez przewodni­
czącego ZW Związku Inwali­
dów Wojennych w Krakowie
Eugeniusza Sałerńo-Kochana,
na którym Krzyżami Kawaler­
skimi Orderu Odrodzenia Pol­
ski odznaczeni zostali: Józef
Bednarczyk, Józef Bednarz,
Stanisław Chrobot, Zofia Do­
browolska, Leon Gajowiec,
Władysław Gąsior, Arkadiusz
Gauza, Walerian Gołmiński,
Stanisław Grudzewskl, Mie­
czysław Hebda, Feliks Jań­
czyk, Augustyn Jastrzębski,
Stanisław Kaliszewski, Ry­
szard Klejna, Julian Kocem-
ba, Witold Kozłowski, Miro­
sław Krzemień, Janusz Kuliń­
ski, Antoni Mazurek, Roman
Mucha, Jan Podgórski i (po­
śmiertnie) Antoni Jeziorek,

ważne są nie słowa, ale dzia­
łania, których Kongres w

swych dokumentach nie zam­
knął w ściśle określonych ra­
mach. Buch jest nadal otwar­
ty, nie tylko dla ludzi, ale
także na idee 1 inicjatywy.

Mimo, że spotykać się bę­
dziemy z atakami wrogości 1
wymierzoną przeciwko nam

nieprzychylna propagandą Za­
chodu, nie zrezygnujemy z

naszych wysiłków zmierzają­
cych do porozumienia naro­
dowego. Tego rodzaju głosy
nie mogą nas zepchnąć z na­
szej drogi. Chodzi bowiem o

rzecz najważniejszą, własność
nas wszystkich — Polskę.

Z kolei Jan Dobraczyński
nawiązał do roli katolików w

życiu kraju. Katolicy polscy
— powiedział — nie oczekują
żadnych specjalnych upraw­
nień. Chcą uznania za pełno­
prawnych obywateli, pragną
prawa przedstawiania swoich
postulatów. Oczekujemy, że
sława wypowiedziane przez
gen. Wojciecha Jaruzelskiego o

nietrąktowaniu współdziałania
z Kościołem jako przejścio­
wej, taktycznej konieczności,
oraz zbliżająca się wizyta pa­
pieża Jana Pawła II wniosą
duże wartości moralne w ży­
cie narodu.

Nawiązując do obchodzo­
nego dziś Dnia Zwycięstwa
J. Ikibraczyński stwierdził, że
dzień ten jest jednocześnie
symbolem jedności. Dlatego
ruch, który woła o jedność i
szuka tej Jedności włącza się
gorąco w dzisiejsze obchody.

Zamykając obrady Kongre­
su J. Dobraczyński, dziękując
jeszcze raz za okazane mu

zaufanie, zwrócił się do
wszystkich uczestników ze

słowami podziękowania, któ­
re urzekazał również sygna­
tariuszom deklaracji PRON,
pracującym na Kongresie
służbom informacyjnym i or­
ganizacyjnym. a także dzien­
nikarzom.

Obrady I Kongresu PRON
zakończyły się o godz. 10.35
odśpiewaniem hymnu narodo­
wego.

PRON. Było coś symboliczne­
go w gremialnym uczestnict­
wie owych delegatów w uro­
czystości złożenia wieńców u

Grobu Nieznanego Żołnierza
w 38. rocznicę zwycięstwa nad
Niemcami hitlerowskimi, zło­
żeniu wieńców na grobach
żołnierzy radzieckich. Mówię
o tym bez emfazy, ponieważ
Patriotyczny Ruch Odrodzenia
Narodowego ma prawo do
gestów symbolicznych. Ma
prawo dlatego, że realnie, kon­
kretnie działa na rzecz je­
dności Polaków, chce zniesie­
nia stanu wojennego, podjęcia
kroków amnestyjnych, włączył
się w działania ozdrowieńcze
dla polskiej gospodarki. W
działalności PRON konkret
łączy się z symbolem.

Wręczonych zostało też 17
odznaczeń „Zasłużonego Dzia­
łacza Związku Inwalidów
Wojennych”.

Wczoraj uroczysty koncert
w Teatrze Muzycznym w

Krakowie, poprzedziło wystą­
pienie prezesa krakowskiego
ZBoWiD Piotra Gajka i wrę­
czenie Krzyży Kawalerskich
Orderu Odrodzenia Polski,
którymi uhonorowani zostali:

Mieczysław Burkat, Jan De-

besz, Maria Gęgołek, Emil
Tańcula. Ponadto wręczono
22 Krzyże Partyzanckie, 6
medali „Zwycięstwa i Wolnoś­
ci” i 20 medali „Żą udział w

wojnie obronnej 1939 t"

B. PIECZONKOWA

*

(Inf. wł.) Tak jak jest to w

tradycji, w dniu historycznej
rocznicy, także w Nowym Są­
czu odbyły się okolicznościo­
we uroczystości. Kulminacyj­
nym ich punktem była popo­
łudniowa akademia w sali
„Domu Żołnierza”. Przybyli
na nią mieszkańcy miasta, żoł­
nierze Karpackiej Brygady
WOP, młodzież szkolna a tak­
że przedstawiciele władz poli­
tycznych, społecznych, admi­
nistracyjnych i wojskowych
regionu, a wśród nich: X sek­
retarz KW PZPR w Nowym
Sączu Józef Brożek, prezes
WK ZSL Stanisław Smier-
ciak, przewodniczący WK SD
Tadeusz Prokopczuk, wojewo­
da nowosądecki Antoni Rą­
czka, przewodniczący ZW
TPPR, sekretarz KW PZPR
Janusz Tomalski, śżef WSzW
płk Henryk Babiński, dowód­
ca Karpackiej Brygady WOP
płk Stanisław Siemaszko. O-
becna była bardzo liczna gru­
pa kombatantów wraz z prze­
wodniczącym ZW ZBoWiD
Leopoldem Jaworem.

Dzień Zwycięstwa jest za­
razem Dniem Kombatanta
i właśnie to podwójiie święto
było okazją do uhonorowania
licznej grupy kombatantów
wysokimi odznaczeniami woj­
skowymi. Krzyże Partyzanckie
otrzymało 14 osób a medale
„Za udział w wojnie obronnej
1939 i." — 30 osób. Wcześniej,

List do
RODACY!
Przekazujemy Wam gorące

i serdeczne pozdrowienia.
Spotkaliśmy się na I Kongre­
sie Patriotycznego Ruchu Od­
rodzenia Narodowego powo­
dowani troską o losy kraju,
z wolą naprawy l odrodze­
nia Rzeczypospolitej. Dlatego
myśl naszą kierujemy także
ku Wam, córkom I synom
wspólnej Matki Polski, gdyż
zawsze serca patriotycznej
Polonii biły zgodnym rytmem
* naszymi sercami.

Dziś, gdy podejmujemy trud
narodowego odrodzenia nie
może zabraknąć Was, Waszej
troski o ojczyznę. Bowiem
„co dzień Polak narodowi
służy”.

Wiele Jest dziś głosów
szkalujących Polskę, wiele
wysiłków, by ją osłabić, pod-

Stanowisko Kongresu PRON

wobec Frontu Jedności Narodu
Kongres stwierdza, że Froht

■Jedności Narodu wniósł do
złożonych polskich losów wie­
le trwałych wartości. W wa­
runkach Polski lat osiemdzie­
siątych pragniemy nawiązać
do najlepszych doświadczeń
Frontu Jedności Narodu, któ­
rego działacze uczestniczą
czynnie w ruchu odrodzenia
narodowego.

Przedstawiciele

naczelnych władz PRON
Z KRAKOWA

Członkiem Komitetu Wykonawczego została Aleksan­
dra Dziadur.

Członkami Rady Krajowej PRON zostali:
Wanda Bednarska, Halina Czerny-Stefańska, Jerzy

Grzymek, Aleksandra Dziadur, Julian Kawalec, Mariami

Konieczny, Hieronim Kubiak, Jan Kucharski, Gustaw
Lembas, Franciszek Mamulski, Adam Markowski, Zbig­
niew Siatkowski, Ryszard Zieliński.

Członkiem Centralnej Komisji Kontroli Finansowej zo­
stał Jerzy Markiewicz.

Z WOJ. NOWOSĄDECKIEGO

Członkami Rady Krajowej PRON zostali: Gabriela
Urbanowska; Hilary Rysiewicz, Jan Leśniak, Jan Turek,
Micha! Zbyszewski.

Członkami Centralnej Komisji Kontroli Finansowej
PRON zostali: Zofia Oracz i Emil Kowalczuk.

Z WOJ. TARNOWSKIEGO

Członkami Rady Krajowej PRON zostali: Maria Sta­
nuch, Jan Kuczek, Zdzisław Karpiński, Franciszek
Mleczko.

Członkiem Centralnej Komisji Kontroli Finansowej
został Ludwik Łukaszewski.

nim uroczyście zaczęto deko­
rować odznaczonych, prowa­
dzący wczorajszą akademię w

Nowym Sączu wiceprzewodni­
czący ZW ZBoWiD Franciszek
Holyst dokonał odprawy dele­
gacji kombatantów i harce­
rzy, którzy udali się do miejsc
pamięci narodowej w No­
wym Sączu i okolicach by
złożyć na nich kwiaty. Wień­
ce ozdobiły m. in. pomnik —

Mauzoleum Bohaterów Są­
decczyzny oraz grób — pomnik
żołnierzy Armii Czerwonej po­
ległych w walęe o wyzwole­
nie Nowego Sącza.

Również wczoraj manifes­
tacja z okazji Dnia Zwycięs­
twa odbyła się w Krynicy.
Uczestniczyli w niej miesz­
kańcy miasta — uzdrowiska,
kombatanci, przedstawiciele
władz terenowych, liczni ku­
racjusze wypoczywający w

Krynicy. Podczas manifesta­
cji, na budynku, w którym
podczas okupacji hitlerow­
skiej miało swą siedzibę ges­
tapo odsłonięto tablicę sławią­
cą pamięć ludzi, którzy wal­
kę o wolną Polskę cenili wy­
żej niż własne życie. (sś)

*

Z okazji 38. rocznicy zwy­
cięstwa nad faszyzmem w Za­
kopanem na placu Zwycięs­
twa przed pomnikiem Wdzię­
czności Armii Radzieckiej od­
był się uroczysty capstrzyk.
Przemówienie okolicznościo­
we wygłosił płk pilot dyplo­
mowany Jan Głodek — ko­
mendant WOSK na Groniku.
Złożono kwiaty przed pomni­
kiem. (sk) ♦

(Inf. wł.) Wczorajsze uro­
czystości z okazji Dnia Zwy­
cięstwa i Dnia Kombatanta
zainaugurowano w Tarnowie
uroczystym wspólnym posie­
dzeniem plenarnym Zarządów
Wojewódzkich ZBoWiD iZIW.
W Sali Lustrzanej zebrali się
kombatanci — uczestnicy na­
rodowowyzwoleńczych walk
okresu II wojny światowej.
Wśród gości obecni byli m.

in.: sekretarz KW PZPR
Jan Karkowski, prezes WK

Polonii
ważyć trwałość granic Rze­
czypospolitej. Nie pozwalaj­
cie na to, dbajcie o godność
imienia Polski 1 Polaka.

„Polska jest matką naszą".
Niech ta jedna z prawd Pola­
ków poza granicami naszego
państwa obowiązuje nas

wszystkich.
Łączy nas ponad tysiącletni

trud narodowego trwania. Nie
szczędźcie więc krajowi uczuć
i myśli, serdecznej troski i
współdziałania. W sprawach
najważniejszych narodu i
państwa nie może być między
nami przepaści.

Łączmy się kiedy Polska
tego wymaga.

I KONGRES
PATRIOTYCZNEGO RUCHU

ODRODZENIA
NARODOWEGO

Warszawa, 9 maja 1983 r.

Kongres wyraża nadzieję,
że nasz ruch czerpać będzie
z dorobku Frontu Jedności
Narodu wzbogacając gc i po­
szerzając o treści na miarę
naszych czasów.

I KONGRES
PATRIOTYCZNEGO RUCHU

ODRODZENIA
NARODOWEGO

Warszawa, 9 maja 1983 r.

ZSL Stanisław Partyła, peł­
nomocnik KOK płk Adam
Szegidewicz, przewodniczący
WRN Jan Zięba, prezydent
m. Tarnowa Mieczysław
Strzelecki, przewodniczący
Miejskiej Rady PRON w Tar­
nowie Stanisław Śmiałek,
delegacje LWP i MO.
W trakcie spotkania zasłużo­
nych kombatantów udekoro­
wano odznaczeniami państwo­
wymi. Krzyże Kawalerskie
Orderu Odrodzenia Polski o-

trzymali: Mieczysław Bałut,
Józef Lula i Teresa Malis.
Krzyże Partyzanckie wręczo­
no 39 osobom. 7 kombatantów
udekorowano „Medalem Zwy­
cięstwa i Wolności 1945 r.”. 10
zasłużonych otrzymało me­
dal „Za udział w wojnie obron­
nej 1939 r.”, 3 wręczono —

przyznany przez prezydenta
Jugosławii — „Medal Uznania”
za udział w walkach z oku­
pantem o oswobodzenie na­
rodów Jugosławii.

W godzinach wieczornych
pod pomnikiem Mauzoleum
Ofiar Faszyzmu przy ul. Na­
rutowicza złożono wieńce i

kwiaty. Licznie przybyłe de­
legacje władz politycznych i

administracyjnych wojewódz­
twa 1 miasta, organizacji
kombatanckich i młodzieżo­
wych, zakładów pracy, insty­
tucji, szkół, LWP i MO, jak
również mieszkańcy Tarnowa

złożyli hołd tym, którzy zgi­
nęli w walkach o wyzwolenie
kraju. Zgodnie z wojskowym
ceremoniałem odbył się apel
poległych. Oddano salwę ho­
norową.

W Dębicy, po uroczystym
połączonym zebraniu miej­
skich, gminnych i zakłado­
wych instancji ZBoWiD, ZIW,
w obecności byłych żołnierzy
LWP, odbył się capstrzyk na

miejscowym cmentarzu, gdzie
spoczywają prochy bojowni­
ków o wolność. Obecne były
delegacje władz politycznych i

administracyjnych, zakładów

pracy, szkół i instytucji. U

stóp pamiątkowego obeliska
złożono kwiaty, na grobach u-

czestników II wojny świato­
wej zapłonęły znicze. Apelem
poległych i salwą honorową
uczczono pamięć wyzwolicieli
ziemi dębickiej. (wąs-rz)

Dziś matury!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W województwie nowosą­
deckim z liczby 3138 tegorocz­
nych absolwentów, 2869 przy­
stąpi do zdawania egzaminu
dojrzałości. Wśród nich są
także kończący naukę w zako­
piańskim Technikum Tkactwa
Artystycznego oraz Liceum
Sztuk Plastycznych im. Anto­
niego Kenara. Ponadto w Li­
ceum Ogólnokształcącym w

Jabłonce, na Orawie, nieliczna
grupa abiturientów przystąpi
do egzaminu z języka słowac­
kiego, który będzie przedmio­
tem dodatkowym, obowiązko­
wym. Język słowacki będą też
zdawać maturzyści w Muszy­
nie, w Liceum dla Pracują­
cych. Największą liczbę stano­
wią kończący naukę w klasach
o profilu podstawowym, mate­
matyczno-fizycznym, biologi­
czno-chemicznym. „Humani­
stów” jest tylko 91, a „sporto­
wców” 37 abiturientów.

W województwie tarnows­
kim przystąpi do egzaminu
dojrzałości i230 uczniów z 12
liceów ogólnokształcących. W
szkolnictwie zawodowym w 29

SPORT . SPORT • SPORT • SPORT

Raab (NRD) liderem

Pierwszy etap WP

pod dyktando Polaków i Holendrów
Pierwszy etap tegorocznego

Wyścigu Pokoju rozegrany na

trasie z Serocka do Olsztyna
miał 181 km i wbrew przewi­
dywaniom bardzo interesujący
przebieg. Grupa kolarzy dzie­
liła się wielokrotnie. Tak było
aż do decydującej akcji kolarzy
polskich i holenderskich, która

rozpoczęła na 125 km udaną u-

cieczkę. W czołówce znalazło
się niespełna 30 zawodników,
w tym sześciu Polaków. Kola­
rze polscy i holenderscy nada­
wali tempo uciekającej czołów­
ce i doprowadzili do uzyskania
znacznej przewagi nad peleto­
nem, w którym przyjechał na

metę dotychczasowy lider wy­
ścigu, Olaf Ludwig.

Zmęczeni prowadzeniem Pola­
cy, nie byli w stanie włączyć
się do walki o zwycięstwo eta­
powe. Na kilka kilometrów

przed stadionem próbował sa­
motnej akcji Piasecki, ale czo­
łowa grupa doścignęła go już
na ulicach Olsztyna. Na stadion
„Stomilu”, jako pierwsi wje­
chali kolarze NRD Barth 1 Bo-

dep.. Etapowym zwycięzcą zos­
tał jednak ich młodszy kolega
Raab, który dzięki temu objął
prowadzenie w klasyfikacji in­
dywidualnej.

Wyniki I etapu:
1. Raab (NRD) 3:47.33 (z 10

sek. bonifikatą), 2. Wekema (Ho­
landia) 3:47.37 (z 6 sek. bonifik.),
3. Boden (NRD) 3:47.40 (z 3 sek.

bonif.), 4. Kaszirin (ZSRR)
3.47 .43, 5. Czuzda (ZSRR), 6. Ko-
zarek (CSRS), 7. Korycki (Pol­
ska), 14. Krawczyk (Polska), 16.
Piasecki, 23. Mierzejewski —

wszyscy ten sam czas, 26. Zaga­
jewski — 3:58.34.

Wyniki drużynowe
I etapu:

1. NRD 11:23.09, 2. ZSRR, J.
Holandia, 4. Polska, 5. CSRS —

ten sam czas, 6. Francja 11:30.43.

Dwa zwycięstwa
Polaków w Warnie

Poniedziałek był pomyślnym
dniem dla polskich pięściarzy
na Mistrzostwach Europy w

Warnie. Wystąpiło dwóch Pola­
ków i obaj wygrali swe walki
w efektownym stylu. W wadze

średniej Łakomieć zmusi! do

kapitulacji już w pierwszej
rundzie Norwega Terie Sveena,
natomiast w kategorii półcięż­
kiej P. Skrzecz wypunktował
wysoko Szweda Corpi.

Już po kilkudziesięciu se­
kundach szybka kontra Łakom-

Kadra piłkarzy ustalona
W trzeciej dekadzie maja na­

szych piłkarzy czekają bardzo
ważne mecze międzypaństwo­
we. 22 bm. w Chorzowie pierw­
sza reprezentacja spotka się z

drużyną narodową ZSRR w me­
czu eliminacyjnym mistrzostw

Europy. Reprezentacja olim­
pijska rozegra rewanżowy mecz

z Finlandią o prawo gry na

igrzyskach w Los Angeles — 25
bm. w Białymstoku. Natomiast
drużyna do lat 21 grać będzie
21 bm. w Olsztynie z rówieśni­
kami z ZSRR mecz eliminacyj­
ny młodzieżowych mistrzostw
Europy.

Trener Piechniczek na cho­
rzowski mecz powołał następu­
jących zawodników: bramkarze
— Młynarczyk (Widzew) i Ka­
zimierski (Legia) oraz Wójcic­
ki, Smolarek, Romkę (Widzew),
Buncol, Majewski (Legia), Ken-

sy, Biernat (Pogoń), Okoński,
Pawlak, Kupcewicz (Lech), Król
(Śląsk Wr.), Kubicki (Mielec),
Dziekanowskl (Gwardia W-wa),
Jałocha (Wisła), Wijas (GKS Ka­
towice) oraz Boniek (Juuentus).

W kilku wierszach
• Międzynarodowy samocho­

dowy rajd „Złote Piaski” — za­
liczany do mistrzostw Europy
- który zakończył się w Albe-

Inie, wygrała załoga hiszpańska
— Zanini i Garcia na samocho­
dzie „talbot-lotus”, uzyskując
łączny czas na próbach spe­
cjalnych 5:32.50.

szkołach zdaje maturę 2090
biturientów, natomiast w szko­
łach dla pracujących różnego
typu 480 słuchaczy. W 4 li­
ceach ogólnokształcących na

terenie Tarnowa egzamin ma­
turalny zdaje 600 uczniów, w

11 szkołach zawodowych 920,
w 7 szkołach dla pracujących
170.

Egzaminy maturalne rozpo­
czynają &ię 10 maja. Dziś abi­
turienci zdają egzamin pisem­
ny z języka polskiego, w środę
matematykę. W każdej szkole
powołano zespoły państwo­
wych komisji egzaminu doj­
rzałości. Pytania maturalne w

zalakowanych kopertach tuż

przed samym egzaminem doj­
rzałości odbiorą z Kuratorium,
dyrektorzy szkół i... rozpocznie
się kolejna matura w naszym
kraju, tym razem według no­
wego regulaminu, bardziej „o-
strego” ale za to premiującego
tych, którzy uczyli się przez 4
lata.

Maturzyści! Redakcja „Ga­
zety Krakowskiej” trzyma za

Was kciuki!
IZABELA PIECZARA

Klasyfikacja po prologu
i I etapie:

1. Raab (NRD) — 3:57.06, 1

Czuzda (ZSRR) — 3:57.18, 3. V-

griumow (ZSRR) — 3:57.23, 4.

Boden (NRD) — 3:57.24, 5. Drt>-

gan (NRD) — 3:57.24, 6. Weke­
ma (Holandia) — 3:57.29, 8. Pia­
secki — 3:57.29, 14. Serediuk —

3:57.41, 15. Mierzejewski —

3:57.44, 17. Korycki — 3:57.49,
18. Krawczyk — 3:57.50.

Klasyfikacja drużynowa
po prologu i I etapie:

1. NRD — 11 .51.56, 2. ZSRR —

11:52.07, 3. CSRS — 11:52.46, 4.

Polska — 11:52.54, 5. Holandia
— 11:52.55, 8. Francja 12:00.20.

Gratulacje od trenera

Trener Andrzej R-ucińsJci ko­
lejno uścisnął na mecie wszys­
tkich, polskich kolarzy. Był to

wyraz trenerskiego uznania dla
ich postawy na poniedziałko­
wym etapie. Polacy rzeczywiś­
cie zasłużyli na pochwałę, poka­
zując, że można zostawić za so­
bą nawet takich kolarzy jak
Ludwig czy Suun. „Jestem z

■nich dziś naprawdę dumny —

powiedział Andrzej Kuciński —

walczyli na całej trasie, próbo­
wali atakować na lotnych pre­
miach, a wreszcie całą szóstką
zabrali się do udanej ucieczki.
Przecież to młodzi chłopcy, a

zachowali się na etapie do Ol­
sztyna jak kolarskie wygi. Po­
trafili wykorzystać chwilę nie­
uwagi faworytów, bacznie się
nawzajem obserwujących, po­
trafili bardzo ładnie współpra­
cować z Holendrami, których
początkowo było także sześciu
w ucieczce. Trudno mieć na­
wet do nich pretensję, że nie
znaleźli się na podium".

ca rzuciła Norwega na deski.
Moment później lewy sierp Po­
laka ponownie oszołomił jego
rywala, który liczony po raz

drugi został odesłany do naroż­
nika. W ćwierćfinale Polak

zmierzy się z Rumunem Mari-
nescu.

W wadze półciężkiej przeciw­
nikiem P. Skrzeczą był Szwed

Corpi. Skrzecz walczył niesły­
chanie skoncentrowany i syste­
matycznie powiększał przewagę.
Publiczność nagrodziła go bra­
wami, a sędziowie punktowali:
5:0 na jego korzyść: 60:57, 60:54,
60:56, 60:56, 60:57.

W porównaniu a kadrą na

poprzedni mecz eliminacyjny
ME z Finlandią nastąpiły zmia­
ny, które po warszawskim me­
czu z Finami zapowiadał Pie­
chniczek. Powołanych zostało
kilku zawodników z reprezen­
tacji olimpijskiej.

Kadrowicze zbiorą się w naj­
bliższy czwartek w Bytomiu,
skąd po badaniach lekarskich

wyjadą do Wisły. Natomiast od
18 bm. do chorzowskiego meczu

kadra będzie przebywała w Ka­
mieniu. Kiedy przyjedzie Bo­
niek? Jeszcze nie wiadomo.
PZPN w tej sprawie prowadzi
rozmowy z naszym piłkarzem
występującym w Juventusie.

Losowanie półfinałów PP

Odbyło się losowanie półfina­
łów piłkarskiego Pucharu Pol.
ski. Oto zestawienie par półfi­
nałowych: Piast Gliwice — Lech
Poznań, Lechia Gdańsk — Ruch
Chorzów.

Półfinały zostaną rozegrane 8
czerwca br., a finał 22 czerwca

br.

• Tytuł mistrzów świata w

tenisie stołowym w mikście

zdobyli reprezentanci ChRL —

Yuehua i Xialian, którzy po­
konali w finale swych rodaków
Xinhua i Tong Ling 21:13, 17:21,
21:19, 18:21, 21:12.

Finał singla kobiet: Yanhua
(ChRL) — Young-ja (Korea
Płd.) 21:9, 10:21, 21:9, 21:13.
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w latach trzydziestych.
W każdym razie spo­
łeczna konsekwencje sytuacji,
w której olbrzymie masy zre­
zygnowały z własnej dojrza­
łości, były wówczas bardzo
groźne. I mogą być groźne
również dzisiaj.

Wracając do środowisk
twórczych: objawy wyni­
szczającej je choroby są róż­
norakie, wśród •najważniej­
szych widzę megaloma-
n i ę, wyrażającą się w prze­
świadczeniu o predysponowa­
niu do odgrywania przywód­
czej roli w społeczeństwie,
fanatyzm i nietole­
rancję, posuwające się aż
do prób wyeliminowania z

życia środowiska jednostek
inaczej myślących, stosowa­
nia wobec nich przeróżnych'
sankcji towarzyskich, przy
tym rozciąga się je również
na rodziny (kiedy nie odpo­
wiada się na ukłony męża, to

również nie kłania się żonie
itd.),. oplątywanie intrygami
i pomówieniami, obrzucanie
wyzwiskami. Członkowie par­
tii, marksiści, znaleźli się dziś
w tych środowiskach w

mniejszości i wobec nich sto­
sowane są te wszystkie szy­
kany. A gdzie demokracja,
gdzie pluralizm, gdzie' par­
tnerstwo? Jak się okazuje,
były to hasła bardzo dobre
na etapie walki o wpływy to

zarządach, o czaspisma, posa­
dy redaktorskie itp. Aktual­
nie nawet się tych terminów
•nie używa. Bo dzieje się tak,
jak w wypadkach opisanych
przez Huizingę: tylko my ma­
my rację, „inni” są jej całko­
wicie pozbawieni, my jesteś­
my dobrzy, „inni” są źli. Za­
pomniano, że podstawowym
kryterium demokracji jest
stosunek do mniejszości, a

kryterium prawdy i słuszno­
ści koncepcji społecznych nie
jest liczba mniej lub bardziej
świadomych wyznawców, ale
praktyka i skuteczność. Praw­
dy nie można przegłosować,
a tym bardziej przyjąć przez
aklamacie.

Domyślam się, skąd się to

wszystko wzięło, kiedy zaczę­
ła się choroba. Motywacja
postępowania konkretnych lu­
dzi jest z pewnością różna,
lecz pewne prawidłowości da­
ją się zauważyć. Ograniczę
swoje uwagi wyłącznie do
środowiska pisarskiego, jak
przypuszczam, trochę je
znam. Oto w tej chwili je­
steśmy świadkami eksplozji
agresji spowodowanej uświa­
domieniem sobie obniżenia

zatka, który, jak mi opo­
wiadano, wypożyczył z pew­
nej'biblioteki znane w swoim
czasie dzieło publicystyczne
i już go nie oddał, ponieważ
odżegnuje się od jego autor­
stwa i nie życzy sobie, aby
je czytano. Taki brak zgody
na własny rozwój twórczy,
na kształtowanie się osobo­
wości artystycznej w kontek­
ście historii własnego narodu
musiał doprowadzić do roz-

częściowo: jest ona współod­
powiedzialna za inflację war­
tości. Nie napiszę nic nowe­
go, kiedy stwierdzę, że od lat
niepokoi podwójna skala o-

cen, nawet potrójna, zważyw­
szy że dobra opinia o twórcy
czy dziele decydentów lub
środowiskowych centrów opi­
niotwórczych często nie jest
weryfikowana przez czytelni­
ków. Niestety, czytelnik nig­
dy u nas nie współdecydował

Chłopcy
i dziewczęta

się społecznej rangi zawodu
pisarza. Kto spodziewa się, że
w tym miejscu zacznę się ża­
lić na niskie honoraria i nie-
wydajny przemysł poligraficz­
ny, jest w błędzie. Pragnę
zwrócić uwagę na przyczynę
przez pisarzy na ogół ukry­
waną. Większość z nich od
lat straciła wiarygod­
ność w oczach czytelnika.
Ich twórczość bowiem nie
rozwijała się ewolucyjnie,
niejako linearnie, ale jest ob­
razem gwałtownych zaprze­
czeń, radykalnych zwrotów
itp. Czymże jest w istocie
zjawisko tzw. podwójnych
debiutów, charakterystyczne
dla połowy lat pięćdziesią­
tych? Jak rozumieć np. poet­
kę, która w wydaniach zbio­
rowych przypomina swoje li­
twory dopiero od trzeciego
tomu, skazując na zapomnie­
nie to, co prawdopodobnie
szczerze pisała przez dobrych
kilka lat? Jak rozumieć pro-

szczepienia, do patologii, do
reakcji, których krytyk lite­
racki nie jest w stanie opi­
sać, bo nie dysponuje do­
świadczeniem klinicystów,. do
agresji i autoagresji. Oczywi­
ście, autoagresji, samozni­
szczenia; znam krytyka, któ­
ry nie mógłby dzisiaj wzno­
wić ani jednej swojej książ­
ki, tak gwałtownie się zmie­
nił, zaprzeczył sam sobie. Czy
odpowiedzialność za to wszys­
tko ponosi społeczeństwo, eli­
ta rządząca, kierunek polity­
ki kulturalnej? Jedyna roz­
sądna odpowiedź: nie! Czy
możemy zakwestionować pra­
wo człowieka do wyboru
wartości, tzw. wolną toolę?
Nie byłoby to zgodne z ka-
technizmem, lekturą modną
ostatnio w środowisku, cho­
ciaż nie zawsze czytaną w

duchu miłości bliźniego.
Politykę kulturalną można

jednak za jeden negatyw ob­
ciążyć odpowiedzialnością, ale

o wysokości nakładów, . nie
wpływał na jurorów nagród
literackich, nie wypowiadał
się o liście lektur szkolnych.
Natomiast stało się zasadą zas­
tępowanie ocen merytorycz­
nych i obiektywnych sądarńi
wypowiadanymi pseudonauko­
wym językiem, apriorycznymi,
za-którymi kryły się doraźne
interesy, Przed paru laty zain­
teresowałem się motywacją,
jaka spowodowała, że sąd
konkursowy jednego z poważ­
nych czasopism literackich
odstąpił od swojego regula­
minu i przyznał nagrodę za

publicystykę rozsianą w ga­
zetach a nie, jak należało, za

wypowiedź utrwaloną w for­
mie książkowej., Odpowie­
dziano mi wówczas: „chwie­
liśmy Iksa dowartościować”!
A teraz mamy skutki: dużo
politykierów, mało twórców,
ogrom zawiedzionych działa­
czy. W latach sześćdziesiątych
10 proc, członków ZLP nie

opublikował ani jednej książ­
ki. Przypuszczam, że obecnie
jest nawet gorzej. Natomiast
poza ZLP są autorzy poważ­
nych publikacji literackich.
Wydaje mi się, że główną
przeszkodą normalizacji w

środowiskach twórczych i po­
prawy stosunków między­
ludzkich są twórcy z nomina­
cji, którzy nie mogą z natu­
ry rzeczy pozwolić sobie na

samodzielność sądów; byli za­
leżni niegdyś od decydentów,
których, jak przypuszczam,
wadliwie informowali, teraz
są zależni od tzw. kawiarni i
publiczności głosującej.

Jakie jest wyjście z tej
ślepej uliczki? Rzecz jasna,
środowiska nie można poło­
żyć na kolano i dać klapsa,
jak niegrzecznemu chłopcu,
chociaż miałoby się na to o-

chotę i są powody. Wyjście z

kryzysu to proces, podobnie
jak w innych dziedzinach ży­
cia społecznego. Myślę, że w

pierwszym rzędzie należy
przywrócić swoiste prawa
rynku dóbr kulturalnych, od­
rzucić zasadę równego ob­
dzielania wszystkich takimi
samymi nakładami książek,
stypendiami, różnymi forma­
mi doraźnej pomocy, jak wie­
czory autorskie, itp. Powinno
się płacić wyłącznie za do­
brą pracę literacką. A o tym,
co jest dobre, powinien wy­
rokować również odbiorca, a

nawet przede wszystkim. Po
wprowadzeniu tej reformy,
np. w ruchu wydawniczym i
czasopiśmienniczym, po pew­
nym czasie ustali się właści­
wa hierarchia wartości. W
wielu wypadkach będzie od­
biegała od dzisiaj funkcjonu­
jącej w środowisku, ale nie
jedną opinię może potwier­
dzić. Walka o przyszłość pol­
skiej literatury rozegra się
także na płaszczyźnie krytyki.
Tu należałoby dążyć do pod­
niesienia poziomu meryto­
rycznego i powrotu do pryn­
cypiów, nie idzie tylko o po­
lityczne', mam przede wszyst­
kim na myśli elementarną
moralność.

JACEK KAJTOCH

STANISŁAW JAKUB SKARŻYŃSKI
podpułkownik Wojska Polskiego, pilot,
ur. 1.05. 1899 r. w Warcie, pow. sieradz­
ki. Ukończył gimnazjum we Włocławku
oraz szkołę pilotażu w Bydgoszczy. Od
1925 r. służył w lotnictwie. Dwukrotnie
ranny w kampanii 1919—20. W 1931 r.

dokonał lotu dookoła Afryki, a w 1933 r.

przez Atlantyk płd. Rekordzista między­
narodowych lotów na samolotach sporto­
wych. Opublikował kilka wspomnień, m.

in. „25.770 km ponad Afryką” i „Na
RWD-5 lot przez Atlantyk”. Zginął
śmiercią lotnika 26. 06. 1942 r.

Utykając wszedł do pokoju. Mundur ■ka­
pitana piechoty, baretki: Virtuti Militari V

klasy i trzykrotnie Krzyż Walecznych. Ko­
misja pochyliła się nad papierami.

— Kapitan Stanisław Skarżyński, lat 26,
uczestnik dwóch wojen, dwukrotnie ranny,
osiem operacji, kolano bez rzepki, noga

Założenia: lot jednoosobowy, pod całko*
witą kontrolą komisji międzynarodowej. N*
odcinku atlantyckim próba pobicia świato­
wego rekordu długotrwałości lotu w kate­
gorii sportowej.

Maszyna: RWD-5 (bis). Nieprzekraczalny
ciężar z całym ekwipunkiem 450 kg. Żeby sią
w tym utrzymać, Skarżyński poleci bez spa­
dochronu i łodzi gumowej, zrezygnuje z do­
datkowego wyposażenia radiowego i astro-

nawigacyjnego. Zamiast kolegi-obs&rwatora
zabierze więcej paliwa.

Próby przed startem: precyzyjne oblicze­
nia nawigacyjne i dokładne poznanie wa­
runków atmosferycznych na całej trasie,
techniczno-technologiczne testy w Instytu­
cie Badań Technicznych Lotnictwa, 10-go-
dzinny przelot dokoła Polski na całkowicie
przygotowanej awionetce.

Wszystko wypada dobrze, więcTM
START. Jest noc 27 kwietnia 1933. Tra­

sę Warszawa—Lyon, 1500 km, Skarżyński
pokonuje z przeciętną szybkością 173
km/godz., tylko o 7 km mniejszą od opty­
malnej. Komisyjna kontrola wagi samolotu,
przegląd techniczny, serdeczne przyjęcie W
polskim konsulacie. Parę godzin wypoczyn­
ku i odlot do Casablanki.

Pogoda pogarsza się z godziny na godzinę.
Nad Pirenejami pada deszcz i snuje się
mgła. Nad Walencją, Alicante i Kartaginą
przechodzą kolejno trzy burze — resztki cy­
klonu, który poprzednio szalał nad Marake-
szem. Skarżyński musi zmniejszyć szybkość
do 100 km/godz., lecz jego awionetka sta­
wia czoła żywiołom. Z Casablanki idzie do
Warszawy telegram. Dwa słowa uznania dla
konstruktorów: „Maszyna doskonała”.

Lądowanie, kontrola i start w St. Louii
(obecny Senegal, wówczas Francuska Afry­
ka Zachodnia) bez przeszkód. Siódmego ma­
ja po północy, w poświacie pełni księżyca i
wyiskrzonego gwiazdami nieba, Skarżyński
wznosi się do ostatniego s etapu — przelotu
nad Atlantykiem.

Przed nim 7,5 godziny nocnego lotu pra­
wie „na wyczucie” samotnie nad oceanem,
na najmniejszej i najsłabiej wyposażonej
awionetce jaka dotąd pokonała Atlantyk.
Znów pada deszcz. Pilot wznosi się na 2,5
tys. metrów. Tu jest niebiesko i jasno, a do
świtu tylko pół godziny. O piętnastej na

brazylijskim szelfie ukazuje się wysepka
Rocas. Wkrótce widać już ciemny kontur
brzegu Południowej Ameryki. Stanisław
Skarżyński przeleciał Atlantyk.

Jest kwadrans po szesnastej czasu Green-
wich, lot nad oceanem trwał 17 godzin i 15
minut, awionetka przebyła 2900 km. Jeszcze
dwie godziny i kapitan dociera na Maceio,

120 lat temu zginął Francesco Nullo Pierwszy
Relikty i relikwie

W Polsce śpiewano o nim
piosenki. Jedną spisałam w

Olkuszu. Kończyła się tak:

„Pod jego wodzą, pod
hasłem wolności

W obliczu Rosyi staje
garstka mała

I to jest wszystko, co

wdzięczność ludzkości
Polsce posłała”.

Mowa o Francesco Nullo, bo­
haterskim garibaldczyku z

miasta Bergamo. Przyjechał
do nas na wieść o wybuchu
powstania styczniowego z gru­
pą innych cudzoziemskich ofi­
cerów. „Któż mógł go po­
wstrzymać — mówił o nim
Garibaldi — rwał się do Pol­
ski, aby krwią naszą zapłacić
za te krew, jaką Polacy prze­
lewali na wszystkich polach
Europy nieyidziecznej, okrut­
nej i samolubnej, która ich o-

pu.śąiła”.
Dzień 5 maja powracał już

na tej ziemi wiele razy od na-

mie‘nei daty śmierci włoskie­
go bohatera. Zginał na polu
bitwy pod Krzykawką. Po­
wstańczy oddział, którym do­
wodził, został zaatakowany
prrez żołnierzy witebskiego
pułku' niechotv stacjonującego
w Olkuszu. Kula ugodziła w

s-mo serce nowstańca. Ostat­
ni- słowa ,.Só mort!” wyoo-
wwdział Nullo w ojczystym
d;"’ekcie bergameńskim.

Zrąbane szablami ciało prze­
wieziono do Olkusza, pochowa­
no na mieismwwm cmentarzu.
Proboszcz Ćwikliński zapisał
w akcie zgonu: „Pod wsią
Krzykawką skutkiem zaszłej
utarczki wojennej w dniu 5
Maja roku bieżącego o godzi­
nie niewiadomej zmnrł Franci­
szek Nullo lat trzydzieści pięć
liczący, pochodzić majacy z

Zagranicy i miał Żonę z Imie­
nia i Nazwiska oraz zamiesz­
kania niewiadoma”.

A więc to już 120. rocznica.
Na polach Krzykawki odbyły
S’“ prawdonodobnie stosowne

obchody, przemówienia, zloty.
Ja wolę jednak opisać Krzy-
kawkę cicha, taką, jaką. wi­
działam. Rozległe pole pobojo­
wiska, ziemia pachnie, krety
pracowicie usvnuja kopczyk za

konCzykiem. W głębi soczyste
jary, z których nadjechali Ko­
zacy i polana odcięta niewyso­

ką groblą od miejsca, w któ­
rym upad! Francesco Nullo. W
słońcu łatwiej odczytać napis
na białym pomniku: „Bohate­
rom Powstania Pułkownikowi
Francesco Nullo, 'Władysławo­
wi Romerowi, Julianowi t in­
nym poległym w walce o wol­
ność Polski dnia 5 maja 1863
roku hołd składa ziemia, któ­
rej bronili”.

mosty, folusze, krzyże pokut­
nicze, samotne figury i rzeźby
ludowe. Dziedziną szczególnie
go interesującą są wszelkie
ś}ady dawnych wydarzeń za­
chowane w terenie z cmenta­
rzami, mogiłami, kurhanami
na czele. Całą tę swoją pasję
usiłuje obrócić ku pożytkowi
i ochronie naszego krajobrazu,
s którego, niestety — jak

checkich okresu klasycyzmu
stanisławowskiego. Dach tzw.
krakowski wysoki, łamany, o

dużym uskoku między poła­
ciami. Może jego wdzięk
sprawił, że dwór zaliczono do
grupy pierwszej zabytków, co

znalazło swój wyraz w daw­
nym opracowaniu dr Hanny
Pieńkowskiej. Budowniczych
dworu można szukać wśród

W Krzykawee zobaczyłam
też więcej, niż to jest dane u-

czestńikom okolicznościowych
zlotów. Wystarczyło tylko tro­
chę zejść z niebieskiej trasy
łączącej świat z pomnikiem,
aby znaleźć się obok dworu w

Krzykawee. Rzut oka na ten
tzw. obiekt zasłonięty wyso­
kim ogrodzeniem, zamkniętym
na kłódkę pozwala zrozumieć,
czemu turystyczne szlaki i opi­
sy przewodników — dwór o-

mijają. Jego widok działa jak
ciężki wyrzut sumienia.

Słów brak. Pozwala mi je
odnaleźć mgr JAN WOJNAR-
SKI znany twórca nieformal­
nego Kręgu Przyjaciół Kraj­
obrazu Polskiego. Uratował już
niejeden dworek, park, stare

drzewo, cmentarz, relikty go­
spodarcze, wiatraki, młyny,

zwykł mawiać — „polskość
wycieka jak woda z rozbitego
dzbana.”.

I teraz również mgr Woj-
narski ma nadzieję zdziałać
eoś pożytecznego. Ba! za słabe
słowo! Uratować Krzykawkę
to tyle, co zachować dla poto­
mnych coś, co określa naszą
tożsamość narodową, a co w

powszechnej świadomości jest,
powinno być, cennym ele­
mentem trójjedności na­
szej historii, sztuki i krajo­
brazu.

Tymczasem dwór w Krzy-
kawce gnije i próchnieje. To
co tkwi za żółtą plastikową
barierą płotu bliskie jest
śmierci. Chociaż wartość ar­
chitektoniczna tej ruiny jest
szczególna. Znawcy powiada­
ją, że to relikt siedzib szla-

sławkowskich projektantów i
cieśli. A Maryla Wolska
autorka wydanej w roku 1914
książki „Powstańczym szla­
kiem” wspomina, że w. ścia­
nach dworu tkwiły kule wys­
trzelone w czasie sławnej po­
tyczki.

Byłam w tym dworze. Wi­
działam posuwający się pro­
ces zniszczenia. Powybijane
okna, poszarpane i dziurawe
mury, wyszabrowane wnętrza,
pogruchotane piece. Dworek
parokrotnie zmieniał po woj­
nie właścicieli, „Herbapol”
Huta „Bolesław”, Przedsię­
biorstwo „Wiklina”, PGR
Trzebienice wreszcie Huta
„Katowice”. Huta jednak zrze-

kła się patronatu. Rolnicza
Spółdzielnia Produkcyjna w

Krzykawee miała najlepszą

wolę pomocy, chciała wyre­
montować dworek, ale nie ma

pieniędzy. Koszty odnowy
niepomiernie wzrosły. Woje­
wódzki konserwator zabytków
nakazał doraźnie zabezpieczyć
dworek. Cóż jednak z tego
skoro odnowę obiektu rozpo­
częto od wyburzenia przybu­
dówki i tzw. demontażu stro­
pu i pował. Przy tej okazji
odkryto na nich interesującą
polichromię. Co z nimi? Na
tym etapie prace zostały
przerwane.

Rozumiem, że są trudności
finansowe. Ale wiem też, że

najoczywistsze potrzeby mo­
żna „zamilczeć na śmierć”
alb przegrać w „walce na sło­
wa”. Obydwie te metody, gdy
równocześnie nic konkretnego
się nie robi są jednakowo
mordercze dla sprawy. A cóż
dopiero gdy się wzajemnie
uzupełnią.

Wokół dworu w Krzykawee
było najpierw grobowe mil­
czenie. Teraz na odmianę do­
syć głośno o tym zabytku. Ale
żeby chociaż towarzyszyła na­
tężeniu pisaniny jakaś kon­
kretna a stanowcza akcja ra­
tunkowa!

Podobno — jak ostatnio in­
formuje Trybuna Robotnicza
— dworek został przeznaczo­
ny na pomieszczenie dla filii
biblioteki miejskiej w Buko­
wnie. Remont ma być finan­
sowany z Funduszu Rozwoju
Kultury, wstawiono go do pla­
nu na rok 1984. Czy to jen
termin realny?

Ja ze swej strony dodaję: w

dworku można by zgromadzić
księgozbiór i zestaw dokumen­
tów dotyczących postaci Fran­
cesco Nullo i słynnej potycz­
ki. PTTK w Olkuszu dysponu­
je na ten temat pięknymi
zbiorami. Pan Wojnarski, a

także wiele innych osób nie
zawahałoby się przekazać u-

tworzonemu w ten sposób
muzeum inne jeszcze ekspo­
naty 4°tycz3ce krajobrazu
polskiego, jego reliktów i —

relikwii. Tą ostatnią nazwą nie
waham się określać pamią­
tek po bohaterze, którego
„wdzięczność ludzkości Polsce
posłała”.

EWA OWSIANY

taki lot

przez Atlantyk
trwale zniekształcona, stale boląca. Niezdol­
ny do służby wojskowej, przeniesiony do
rezerwy. Teraz chce wstąpić do lotnictwa.
Z taką nogą!?

— Bez przydziału żyć nie chcę i nie będę.
Po kilku dniach zapada decyzja. Skarżyń­

ski, ponownie wcielony, zostaje instrukto­
rem w Szkole Pilotażu w Bydgoszczy.

Był rok 1925. A w 1933 r. na całej pierw­
szej stronie „Skrzydlatej Polski” wydruko­
wano:

W DNIU 2 SIERPNIA RB WRACA DO
WARSZAWY CHLUBA RYCERZY SKRZY­
DLATYCH POLSKI, KAPITAN STANI­
SŁAW SKARŻYŃSKI. CAŁA WARSZAWA
WYJDZIE NA JEGO POWITNIE.

Co robił Skarżyński między 1925 a 1933
rokiem?

Instruował innych, uczył siebie. Teorię
chłonął łatwo. Z lataniem były kłopoty. Za
każde wejście i wyjście z kabiny płacił
dotkliwym bólem nogi. Wiedziała o tym
tylko jego żona. Otoczenie nie mogło się na­
wet domyślać, bo a nuż...

Jednak najwięcej czasu poświęcał Skar­
żyński marzeniom. Tak zuchwałym, że cza­
sem sam sobie wydawał się śmiesznym. On,
inwalida, miałby samotnie przemierzyć A-
tlantyk na słabiutkiej maszynie polskiej
konstrukcji? Wprawdzie ta RWD pobiła
już światowy rekord wysokości i szybkości
lotu ,w kategorii sportowej, lecz przez Atlan­
tyk „skakano” dotąd tylko na maszynach
ciężkich, bogato wyposażonych, z załogami
dwu- i więcej osobowymi. Włoscy faszyści
dali nawet popis propagandowy: na przeło­
mie 1930—31 r. pokonali ocean w zespoje 12
wodnopłatowców na czele z samym mar­
szałkiem lotnictwa Italo Balbo!

Co zrobić, żeby jednak...?
Nie spieszyć się, stopniowo. Pierwsze, to

lot etapowy dookoła Polski; nader udany:
tempo większe i przeloty dłuższe niż plano­
wano. Następny — dookoła Afryki. W tym
czasie loty afrykańskie były modne: uważa­
ło się je za bezpieczne i wiele uczące. Skar­
żyński leci na „łącznicówce” Ł-2, konstruk­
cji inż. inż. Dąbrowskiego i Kotta. Znów
osiąga więcej niż przypuszczano. Wspólnie
z lotnikiem-obserwatorem inż. Andrzejem
Markiewiczem pokonuje dystans 25 tysięcy
770 km. Przy tym kilkakrotnie „cudem”
wychodzi z opresji: nagłych zmian pogody
i przymusowego lądowania. Cały lot trwa
od 1 lutego do 5 maja 1931 r.

Na trasie afrykańskiej sprawdziły się u-

miejętności, odwaga i, ważny w lotnictwie,
łut szczęścia Skarżyńskiego. Jego plan lotu

przez Atlantyk uznano teraz ża realny.

Za wzgórzami otaczającymi miasto czeka na

polskiego pilota puste lotnisko pogrążone
w popołudniowej drzemce.

Skarżyński zatacza koło i miękko ląduje.
Jego lot transatlantycki jest zakończony,
marzenie spełnione. Trzy rekordy pobite:
pierwszy samotny przelot nad Atlantykiem,
pierwszy lot pod całkowitą kontrolą mię­
dzynarodowej komisji, światowy rekord dłu­
gotrwałości lotu (3582 km między St. Louis
a Maceio). Na poczcie czekają na kapitana
setki gratulacyjnych telegramów z kraju
i z mijanych punktów kontrolnych, lecz tyl­
ko żona pamiętała, że dzień zwycięstwa to
również dzień imienin zwycięzcy.

I, oczywiście, nie tylko sama Warszawa
wyszła na spotkanie powracającego boha­
tera, CHLUBY RYCERZY SKRZYDLA­
TYCH POLSKI.

Stanisław Skarżyński nie rozstał się już
z lotnictwem. Jako wybitny specjalista
i praktyk współtworzył nowe konstrukcje,
uczył następców. Zbliżająca się wojna przy­
spieszyła prace i osiągnięcia. W latach trzy­
dziestych polskie lotnictwo sportowe biło re­
kord za rekordem, czasem i po kilkanaście
rocznie.

W czasie wojny podpułkownik Skarżyński,
po walkach w obronie kraju, znalazł się w

Wielkiej Brytanii. Mianowano go komendan­
tem Polskiej Szkoły Pilotażu w Newton, a na­
stępnie komendantem zgrupowania bombow­
ców w Lindholme. Sam latał w Dywizjonie 305
im. Ziemi Wielkopolskiej. Podczas jednego
z powrotów, jego Wellington został trafiony.
Trzeba było go wodować. Maszyna zaczęła
tonąć, więc rzucono na fale łódź ratunkową
dinghy. Osiem osób załogi zeszło do niej
i zostało uratowanych po ośmiu godzinach
dryfowania. Jeden Stanisław Skarżyński
nie mógł się wydostać z Wellingtona: noga-
inwalidka unieruchomiła go w fotelu za

sterem. Zginął śmiercią lotnika. Wyłowiony
po kilku tygodniach, spoczywa na cmentarzu
bohaterów na holenderskiej wyspie Ters-

chelling.
Więcej na ten temat w:

„Skrzydlata Polska”, miesięcznik poświę­
cony lotnictwu sportowemu i turystyce po­
wietrznej, rocznik 1933;

Encyklopedia Wojskowa „Czy wiesz kto
to jest”, Wyd. Główna Księgarnia Wojsko­
wa, Warszawa 1938:

Szołdrska Halszka: „Zew przestrzeni”.
Wydawnictwa Komunikacji i Łączności,
Warszawa 1963.

IRENA FRĄCKOWIAK

J: po raz trzeci — po prze­
zwaniu praktyki niepubli-
owania polskiego bilansu

płatniczego — możemy zapoz­
nać się ze stanem rozliczeń
naszego kraju z zagranicą. Po
„szoku” zadłużenia, jaki spadł
na opinię publiczną na prze­
łomie lat siedemdziesiątych i
osiemdziesiątych, i atmosfe­
rze sensacji, jaka towarzyszy­
ła ujawnieniu rozmiarów na­
szego długu — przekraczają­
cego wówczas 20 mld dolarów
— zainteresowanie problema­
tyką płatniczą zdecydowanie
osłabło. Nie ogłosiliśmy nie­
wypłacalności, zagranica —

mimo wielu nacisków i szan­
taży — również się na taki
krok nie zdecydowała. Zna­
czną część długu udało się

nam refinansować, tak że spła­
ty na większą skalę rozpocz-
niemy po roku 1985. Wszyst­
ko to chyba spowodowało, iż
bilans płatniczy za rok 1982
zainteresował jak dotąd, tyl­
ko fachowców. A przecież
Warto się przyjrzeć tym licz­

bom, gdyż skutki ekonomicz­
ne, jakie pociąga za sobą stan

naszych finansów, dotyczą
nas wszystkich.

Miniony rok —- po'raz pier­
wszy od jedenastu lat — za­
mknęliśmy dodatnim saldem
obrotów handlowych z kraja­
mi kapitalistycznymi To zna­
czy — sprzedaliśmy więcej za

granicę, niż zapłaciliśmy za

import. Wpływy wynosiły 5
mld dolarów, zaś wydatki 4,6
mld dolarów. Dodatnie było
też — zresztą jak co roku —

saldo usług i przekazów: plus
400 min dolarów. Nadwyżki te

jednak nie ■wystarczyły nawet
na pokrycie kosztów obsługi
kredytów, czyli odsetek, w

wysokości 1,9 mld dolarów.
Tak więc w sumie w obrotach
bieżących z Zachodem zanoto­
waliśmy deficyt przekraczają­
cy 1 mld dolarów, czyli 85
mld złotych.

Natomiast w obrotach han­
dlowych z krajami socjalisty­
cznymi ponownie mieliśmy
saldo ujemne — blisko 700
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min rubli transferowych.
Przy czym ten deficyt niemal
w całości przypadał na wy­
mianę ze Związkiem Radziec­
kim. Z kolei dodatnie było
saldo usług (plus 300 min ru­
bli transferowych), tak że ra­
zem, po uwzględnieniu spła­
ty odsetek od zadłużenia, de­
ficyt Obrotów bieżących z

krajami socjalistycznymi oscy­
lował w granicach 500 min
rubli transferowych czyli 34
mld złotych.

Tak — w dużym skrócie —

wygląda dewizowy bilans ro­
ku 1982. Zastanówmy się za­
tem, jakie spowodował on

zmiany w poziomie naszego

Jak wyjść
z pułapki'?

Oto kredyty, jakie otrzyma­
liśmy od ZSRR i Międzyna­
rodowego Banku Współpracy
Gospodarczej RWPG na sfi­
nansowanie deficytu płatności
bieżących oraz na spłatę częś­
ci kredytów zaciągniętych w

latach poprzednich w MBWG,
spowodowały wzrost zadłuże­
nia Polski wobec krajów soc­
jalistycznych z 3,1 mld rubli
transferowych w końcu roku
1981 do 3,7 mld rubli trans­
ferowych w rok później.

Z kolei deficyt płatności bie­
żących w stosunkach z kraja­
mi wolnodewizowymi oraz

spłata części długu (300 min
dolarów) sfinansowane zosta­
ły kredytami w wysokości 1,4

mld dolarów — na. ogół wy­
negocjowanymi jeszcze przed
zablokowaniem kredytów po
grudniu 1981 r. Doprowadziło
to - -do zwiększenia długu na

Zachodzie w przeliczeniu, na

złotówki Jednak na skutek
znacznych zmian kursu zło­
tówki i innych walut w sto­
sunku do dolara — w wyraże­
niu dolarowym jest on niższy
niż przed rokiem. Wynosi 24,8
mld dolarów wobec 25,5 mld
w roku 1981.

Pora zastanowić się nad
skutkami, jakie dla naszej go­
spodarki ma taki, a nie inny
stan bilansu płatniczego.

Po pierwsze — zarówno je­
śli chodzi o handel z krajami

socjalistycznymi, jak i kapi­
talistycznymi — musimy zdo­
bywać się na coraz większy
wysiłek eksportowy. W obro­
tach z krajami RWPG, zwła­
szcza ze Związkiem Radziec­
kim, mamy już od kilku lat
saldo ujemne i dopiero od je­
go zrównoważenia głównie po­
przez wzrost eksportu, może­
my rozpocząć proces „oddłu­
żania”. Natomiast w handlu z

państwami strefy dolarowej
rozmiary eksportu określać
będą możliwości importu z

Zachodu, jako że na dodatko­
we kredyty towarowe prakty­
cznie nie ma co liczyć. A to
właśnie ten import niejedno­
krotnie decydować będzie o

tempie wychodzenia z kryzy­
su, bo bez zakupów surbw-
ców, części zamiennych i pół­
fabrykatów nadal nie będzie­
my mogli wykorzystać dużej
części naszego potencjału gos­
podarczego.

Po drugie — w kilku naj­
bliższych latach — niezbędne
będzie zaciąganie dalszych
kredytów. Na rok bieżący
planuje się ponowne uzyska­
nie ujemnego salda w obro­
tach handlowych z ZSRR.
Szacuje się, że nasze zadłu­
żenie w krajach socjalistycz­
nych wzrośnie w roku 1983
do 4,7 mld rubli transfero­
wych, a w krajach zachodnich
do 27,6 mld dolarów. Istot­
ne jest, by jak najracjonal­
niej spożytkować te kredyty i
nie powtórzyć błędów lat sie­
demdziesiątych, polegających
na zgoła nieefektywnym zain­
westowaniu znacznej ich czę­
ści Jeśli chodzi o przewidy­
wane kredyty dolarowe, to

sprawa o tyle jest prosta, że

obejmują one głównie kre­

dyty refinansowe, przesuwają­
ce tylko w czasie spłaty rat

długu przypadające na rok
1983.

Temu też celowi służyć ma

społeczna kontrola nad sta­
nem polskiego bilansu płatni­
czego. Sejm w przyjętej właś­

nie uchwale o narodowym pla­
nie społeczno-gospodarczym
na lata 1983—85 określił gór­
ny pułap zadłużenia w kra­
jach socjalistycznych na kwo­
tę 480 mld złotych, czyli ok.
7 mld rubli transferowych,
zaś w krajach kapitalistycz­
nych na sumę 2700 mld zło­
tych, a więc niespełna 32 mld
dolarów. Natomiast możliwość
przekroczenia tych wielkości
obwarował warunkiem uzys­
kania ponadplanowego wzro­
stu eksportu.

Innej niż poprzez szybki
przyrost wartości eksobrlu
drogi wyjścia z pułapki aHału-
źenia nie ma. (Interpress)

PIOTR CEGIELSKI
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Zmiany w systemie podatkowym
współmałżonka 1 15 tys. zł na innego utrzymywanego człon­
ka najbliższej rodziny (rodzice, rodzeństwo).

Bardzo istotna jest przy podatku wyrównawczym skala
progresji. Najlepiej obrazuje to przykładowo wymiar podat­
ku od dochodów miesięcznych, liczony również w miesięcz­
nej skali.

dochód podatek dochód podatek
26 tys. zł 200 zł 55 tys. zł 13.450 zł
30 tys. zł 1.100 zł 70 tys. zł 23.700 zł
40 tys. zł 5.000 zł 80 tys. zł 31.200 Zł

Tak więc dla dochodów niewiele przekraczających ;

WARSZAWA (PAP). „W programie antyinflacyjnym
rząd określił główne kierunki zmian w systemie podatko­
wym. Często krytykowano ten element programu zarziuca-
Jąć, iż jest zbyt mało konkretny. Pora więc zaprezentować
bardziej szczegółowe propozycje. Do końca maja chcemy ze­
brać na ich temat społeczne opinie, aby móc na początku
czerwca przedstawić projekt Śejmowi” — - stwierdził pod­
czas konferencji w Biurze Prasowym Rządu minister finan­
sów — Stanisław Nieckarz.

Przekazane dziennikarzom materiały zawierają zasady
opodatkowania całej sfery gospodarki nieuspołecznionej
(rolnictwa, rzemiosła, prywatnego handlu) oraz zatrudnio­
nych w gospodarce uspołecznionej a także twórców. Rząd
zamierza tak pokierować dalszym tokiem pracy nad nowym
systemem podatkowym (którego wprowadzenie Wymaga
Ustawy sejmowej), aby mógł on zacząć funkcjonować po­
cząwszy od lipcą br. A oto najważniejsze elementy propozy­
cji min. finansów:

Podatek od pozarolniczej gospodarki
nieuspołecznionej (rzemiosło, prywatny handel)

Proponuje się zróżnicować stawkę podatku obrotowego
tak, aby średnio wyniósł on około 10 proc, (dotychczas 8
proc.). Większe podwyżki dotyczą w zasadzie dóbr 1 usług
tzw. wyższego rzędu między innymi usług jubilerskich,
szlifowania szkieł i kryształów, wytwarzania artykułów
kosmetycznych i perfumeryjnych (wzrost stawki od obrotów
z 8 do 30 proc.). Wysoki podatek obrotowy pobierany byłby
również od wyrobów Winiarskich i piwa, a także kart do
gry (50 proc, od obrotu). Symboliczny ma być natomiast po­
datek obrotowy płacony przez naprawiających sprzęt me­
dyczny, produkujących meble dla dzieci, pomoce szkolne,
artykuły spożywcze (1—2 proc.) Jest to o tyle istotne, że po­
datek obrotowy przenosi się z reguły na cenę produktów i
usług. Z tego punktu widzenia wątpliwości budzi jedynie pię­
ciokrotne podniesienie stawki podatku za produkcję części
zamiennych i akcesoriów do pojazdów mechanicznych. Moż­
na sądzić bowiem, że obejmie on również usługi dotyczące
nanraw maszyn rolniczych.

Z punktu widzenia rozwoju działalności rzemieślniczej
większe znaczenie ma natomiast podatek dochodowy. Pro­
pozycje rządu zmierzają do podniesienia progu rocznych
dochodów wolnych od podatku (z 76 tys. zł do 160 tys. zł
rocznie) jak 1 do obniżenia skali progresji. Kwotę dochodów
wolnych od podatku zamierza się ponadto zwiększyć o 30 tys
zł na małżonka nie posiadającego własnych dochodów t ó 16
tys. zł na każdego utrzymywanego przez podatnika członka
rodziny.

Spróbujmy przykładowo zobrazować skalę progresji. Przy
dochodach wynoszących rocznie 300 tys. zł (25 tys. zł mie­
sięcznie) podatek wynosiłby 40 tys. zł rocznie (3333 zł mie­
sięcznie). Dochód rzędu 480 tys. zł powodowałbv podatek
wynoszący ponad 136 tys. zł. Dochody wynoszące 720 tys. zł
onodatkowane byłyby kwotą blisko 290 tys. zł, zaś dochody
zbliżające się do miliona opodatkowane byłyby mniej więcej
w nołowie. *

Równocześnie jednak obowiązywać ma szeroki zakres Ulg.
Stosowane będą one przede wszystkim W odniesieniu do tej
części dochodu, którą rzemieślnicy zechcą przeznaczyć na

inwestycje produkcyjne. Z ulg w podatku korzystać będą
również ci, którzy zdecydują się na szkolenie uczniów, roz­
wijać beda nrodukcję eksportową lub też wytwarzać wyro­
by znajdujące się w wykazie artykułów antyimportowych.
Z okresowych zwolnień od podatków korzystać maja rów­
nież właśc;ciele nowo założonych zakładów rzemieślniczych.

Podatek wyrównawczy
Istotnym novum w podatku wyrównawczym Jest przyjęcie

za podstawę jego wymiaru niemal wszystkich dochodów
uzyskiwanych przez osoby zatrudnione w gospodarce uspo­
łecznionej (także ajentów) oraz ludzi wolnych zawodów.
Nie byłyby brane jedynie pod uwagę świadczenia społeczne,
nagrody państwowe oraz jubileuszowe, a w latach 1983—85
nie wliczano by także do podstawy wymiaru podatku wyna­
grodzeń za pracę w wolne soboty, niedziele i święta.

Proponuje sie. aby kwota rocznego, dochodu wolnego od
podatku wynosiła 300 tyś. zł. rocznie (dotychczas 204 tys. zł.)
i była podwyższana o 30 tys. żł rocznie na niepracującego

wolny od opodatkowania progresja jest bardzo łagodna,
a podatek niemal symboliczny. Wzrasta on jednak w sposób
znaczący przy bardzo wysokich dochodach.

Również przy podatku wyrównawczym przewiduje się ulgi
1 zwolnienia. Będą one stosowane w przypadku, jeżeli poten­
cjalny podatnik przeznaczy część swych dochodów na stwo­
rzenie nowej substancji mieszkaniowej.

Pod tym pojęciem rozumie się budowę lub zasadniczy re­
mont domu jednorodzinnego, a także przekazywanie środ­
ków na wkład budowlany do spółdzielni typu własnościowe­
go. Twórcy korzystać będą z ulgi w przypadku inwestycji
związanych z zakupem narzędzi pracy lub budową i adapta­
cją pomieszczeń przeznaczonych do wykonywania zawodu.
Istotne Są dla nich również zasady odliczania od wymiaru
podatku tzw. kosztów uzyskania. Maksymalnie mogą one

wynieść nie więcej niż 350 tys. zł. Twórcy będą mieli także
prawo do lokowania honorariów na specjalnym koncie ban­
kowym „w”. Opodatkowaniu będą podlegały dochody pod­
jęte z tego konta, nie zaś na nim zgromadzone. Z podatku
odliczane będą również kwoty przekazywane na NFOZ, Cen­
trum Onkologii oraz fundusze rewaloryzacji zabytków.

Przejściowo podatkiem wyrównawczym mają być również
objęte Osoby prowadzące specjalistyczne gospodarstwa ogro-
d.niczo-sadownicze Oraz hodowle drobiu, przy czym korzysta­
łyby one z wysokich ulg kontraktacyjnych, a także inwesty­
cyjnych, zwłaszcza gdy inwestycje służyłyby oszczędności
paliw i energii.

Podatek rolniczy,
W przeciwieństwie do dwóch omówionych podatków pro­

ponowany podatek gruntowy Wprowadzany byłby sukce­
sywnie przez okres najbliższych 3 lat. Jako generalną zasadę
przyjmuje się, aby W roku 1985 wysokość podatku z tzw.

jednego hektara przeliczeniowego stanowiła równowartość
2,5 ą żyta, liczonego po cenie urzędowej obowiązującej w da­
nym roku. Biorąc pod uwagę obecne relacje cenowe od 1 sty­
cznia 1984 podatek gruntowy Wynosiłby 2170 zł (1,5 ą), od
1 Stycznia 1985 wzrósłby do 2880 zł, (2 q), a od 1 stycznia
1988 do 3600 zł, (2,5 o) pod warunkiem że ceny żyta nie ule­
głyby zmianie. W przypadku podwyżki cen proporcjonalnie
wzrastałby również podatek.

Wyjaśnienia wymaga pojęcie hektara przeliczeniowego.
Uwzględnia się tu przede wszystkim klasę bonitacyjną gleb

oraz miejsce ich położenia (warunki klimatyczne danego re­
gionu, ukształtowanie terenu, odległość od dużych aglomera­
cji miejskich). Przyjęto przy tym podział kraju na 5 okrę­
gów. Hektarem przeliczeniowym jest grunt orny klasy boni­
tacyjnej IV a położony w okręgu o przeciętnych uwarunko­
waniach. Jeden hektar gruntu klasy VI dla przykładu odpo­
wiada 20 arom hektara Drzeliczeniowego analogicznie usy­
tuowanego. Natomiast hektar gruntu I klasy równa się 1,75
ha przeliczeniowego.

Podatek jest tak skonstruowany, aby gospodarstwa uzys­
kujące nrodukcję wyższa od przeciętnej, były relatywnie
do swych dochodów niżej opodatkowane.

Przewiduje się natomiast wprowadzenie odpowiednio
wvższego podatku dla wysokodochodowych gospodarstw spe­
cjalistycznych: sadów, upraw warzywniczych gruntowych
i inspektowych, gospodarstw nasiennych, produkujących
krzewy owocowe i ozdobne.

W podatku gruntowym zakłada się także stosowanie ulg
inwestycyjnych. Od podatku odliczane byłoby m. in. 25 proc,
wartości ubezpieczonego nowego obiektu produkcyjnego.
Ulga ta byłaby stosowana maksymalnie przez okres 10 lat,
przy czym nie może ona przekraczać rocznie 75 proc, wy­
miaru podatku.

Zamierza sie również zwalniać od podatku nowo utworzo­
ne gospodarstwa na okres 3 lat. a także grunty nabyte
w celu powiększenia gospodarstwa na okres róku.

Dyrektor 'Wojewódzkiego U-
rzędu Statystycznego w Kra­

kowie — Stanisław Pawlicki —

wyniki gospodarcze kwietnia
•komentował tak: wzrosła war­
tość produkcji i wydajność

pracy, wzrosły też place, szcze­
gólnie w niektórych spółdziel­
niach, chociaż kwiecień był
słabszy od marca.

Wartość' produkcji sprzeda­
nej krakowskiego przemysłu
wyniosła 26 500>4 min zł tj.
o 322 min zł Więcej niż przed
rokiem. Wydajność pracy
wzrosła natomiast o 4,6 proc.
Krakowski przemysł zatrud­
niał 137,3 tys. osób Ożyli o 3,3
proc, mniej niż przed rokiem.
Największy spadek zatrudnie­
nia odnotowano w hutnictwie
i przemyśle materiałów budo­
wlanych. 177 przedsiębiorstw
odnotowało wzrost produkcji:
największy — Zakłady Che-
mićżńe W Alwerni ó 53,1 proc.,
Krakowska Fabryka Kabli o

32,2 proć.. „Polfa” o 25,2 proc.,
Zakłady Metalurgiczne Skawi­
na o 22,7 proc., Huta im. Le­
nina o 4,8 proc, (chociaż war­
tościowo najwięcej Wzrosła
produkcja właśnie W Kombi­
nacie o 1380,2 min zl). Naj­
większy spadek produkcji wy­
stąpił w „Wawelu”, „Bactiti-
lu”, Krakowskich Zakładach
Drobiarskich i Okręgowym
Przedsiębiorstwie Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego. Prze­
ciętna płaca w przemyśle W
kwietniu znowu wzrosła, zło­
żyły się na nią m.in. wypła­

ty czternastych pensji jak rów­
nież gratyfikacje z tytułu
branżowych kart, 1 wyniosła
łącznie z rekompensatami
(tam gdzie są one jeszcze wy-

Jak minął kwiecień?
Wzrost wartości produkcji i wydajności pracy ♦ Średnia płaca
w przemyśle — 14 837 zl, w spółdzielniach „Florina” i „Erdal”
o wiele więcej Budowlani zaczynają budować szybciej

Zapowiedź dobrych plonów w rolnictwie

płacane) 14 837 zł., czyli do­
kładnie o 4 398 zl więcej niż
przed rokiem! Najbardziej
wzrosły płace W „Miraculum”,
Zakładzie Garbarskim, „Elbu-
dzie” i Zakładach Kamienia
Budowlanego w Krzeszowi­
cach. Zupełnie poza wszelką
konkurencją są dwie krakow­
skie spółdzielnie „Florina” i
„Erdal”. W pierwszym wy­
padku 161 osób otrzymało łą­
cznie 10.122 tys. zł czyli śred­
nio prawie po 62 tys. na osobę,
a W drugim było nieco skrom­
niej: 143 osoby otrzymały tyl­
ko 7 275 tys. Zł jak więc ła­
two policzyć ponad 50 tys. na

pracownika.
Ogólnie rzecz biorąc spadła

produkcja drobiu i mieszanek
paszowych, wzrosła natomiast
surówki i żelazostopów, prze­
wodów elektrycznych, cemen­
tu, masła i wędlin. Wartość

eksportu krakowskich przed­
siębiorstw osiągnęła w I kwar­
tale br. kwotę (licząc w ce­
nach transakcyjnych) 7741,3
min zł. Eksportowaliśmy nasze

towary do 10 krajów socjali­
stycznych 1 51 kapitalistycz­
nych. Najlepszymi eksportera­
mi są: „Stomil”, „Chemadex”,
WSK PZL. Najsłabszymi zaś:
Hodowla Buraka Pastewnego,

„Las” i Krakowska Spółdziel­
nia Ogrodniczo-Pszczelarska.

Budowlani oddali do użytku
w ciągu czterech pierwszych
miesięcy br. 849 mieszkań o

2583 izbach i powierzchni 43,1
tys. metrów kwadratowych.
Jest to o ułamek procenta le­
piej niż przed rokiem. Skró­
cony został średni rzeczywisty
cykl budowy oddanych miesz­
kań do... 28 miesięcy. Jakość
budowlanych „produkcji” po­
została na niezmienionym po­
ziomie „państwowej trójki”.
Natomiast prywatni inwesto­
rzy ukończyli w I kwartale
br. budowę 205 mieszkań o 928
izbach i powierzchni użytko­
wej 18,8 tys. metrów kwadra­
towych. Wydano też zezwole­
nia na budową 537 budynków.

W rolnictwie stan upraw o-

ceniany jest jako dobry, ozi­
miny są właściwie ukorzenio­
ne. Korzystne warunki atmo­
sferyczne wpłynęły na wcześ­
niejszy rozwój pąków kwia­
towych drzew i krzewów o-

wocowych. Siewy zbóż jarych
zostały ukończone. Ocenia się,
że obsiano: 940 ha pszenicy,
9400 ha jęczmienia jarego i
15130 ha owsa. Obsadzono już
21 tys. ha Ziemniaków. Na u-

kończeniu są też siewy bu­

raków pastewnych i Cukro­
wych. W ciągu czterech pierw­
szych miesięcy tego roku sku­
piono łącznie 9411 ton żywca
rzeźnego tj. o 30,4 proc, mniej
niż przed rokiem. Skup mleka
nadal wykazuje tendencję
Wzrostową, w ciągu czterech
pierwszych miesięcy br. sku­
piono o 1/4 mleka więcej niż
przed rokiem. Również wię­
cej skupiono jaj. Niestety
kontraktacja bydła i trzody
chlewnej wykazuje tendencję
malejącą.

Wkłady oszczędnościowe w

PKO i Bankach Spółdzielczych
osiągnęły na koniec kwietnia
br. stan 26401 min zł tj. 4524
min zł więcej niż przed ro­
kiem i o 225 min zł więcej
niż w końcu marca br. Przy­
rost wkładów w kwietniu był
o 220 min zł niższy niż W
marcubr.io28min złniż­
szy niż przed rokiem. Oszczę­
dzamy jak widać mniej, bo
mniej nam zostaje, coraz

mniej chętnie korzystamy też
z usług PKO, bo ta instytucja
W coraz mniejszym stopniu
gwarantuje realność włożo­
nych wkładów, a także kolej­
ki przed kasami są coraz

dłuższe a obsługa coraz mniej
sprawna, (jb)

N
asza ustawodawstwo
zna kilka general­
nych unormowań pra­
wnych dotyczących
walki t alkoholiz­
mem. Polska uznawa­

na była za kraj o Idealnym
wręcz modelu prawnym regu­
lującym zasady spożywania
napojów alkoholowych i prze­
widującym odpowiednie sank­
cje za naruszenie stosownych
przepisów. Mimo tego ideal­
nego stanu prawnego stan fa­
ktyczny coraz bardziej stawał
się przerażający. Z roku na

rok rosła liczba osób uzależ­
nionych od alkoholu (dzisiaj
liczbę tę określa się na 900 tys.
osób), niebezpiecznie także ro­
sło spożycie zwłaszcza wódki.
Ogólne przepisy prawne nie
szły w parze z aktami Wyko­
nawczymi, brakowało także
konsekwencji w walce z alko­
holizmem. Obecnie osiągnęli­
śmy stan wymagający radykal­
nych zmian w zakresie prze­

Nowy etap walki z alkoholizmem

Ustawa „0 wychowaniu w trzeźwości

i przeciwdziałaniu alkoholizmowi”

wchodzi w życie
ciwdziałania nadmiernemu
spożyciu napojów alkoholo­
wych.

Sejm Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej 26 październi­
ka 1982 roku uchwalił usta­
wę „O wychowaniu w trzeź­
wości i przeciwdziałaniu al­
koholizmowi’!. Po raz pierw­
szy (łącznie z aktami wyko­
nawczymi) wspomniana usta­
wa w sposób kompleksowy
reguluje wszystkie zagadnie­
nia związane zarówno z do­
stępnością napojów alkoholo­
wych jak i leczeniem ludzi już
od alkoholu uzależnionych.
Ustawa wchodzi w życie z

dniem 13 maja br. i z uwagi
na jej doniosłość omówimy
najważniejsze przepisy.

Trzeźwość
warunkiem moralnego

i materialnego
dobra narodu

Już w tytule pierwszego
rozdziału ustawy ustawodaw­
ca stwierdza: „uznając życie
obywateli w trzeźwości za nie­
zbędny warunek moralnego i
materialnego dobra narodu
stanowi się, co następuje: or­
gana władzy i administracji
państwowej są obowiązane
(art. 1) do podejmowania dzia­
łań zmierzających do ograni­
czenia spożycia napojów alko­
holowych oraz zmiany struk­
tury ich spożywania, inicjowa­
nia i wspierania przedsię­
wzięć mających na celu zmia­
nę obyczajów w zakresie spo­
żywania tych napojów, dzia­
łania na rzecz trzeźwości w

miejscu pracy, przeciwdziała­
nia powstawaniu i usuwania
następstw nadużywania alko­
holu, a także wspierania dzia­
łalności w tym zakresie orga­
nizacji społecznych i zakła­
dów pracy".

Rozwijając cytowany arty­
kuł 1 ustawy ustawodawca
szczegółowo wylicza zadania
w zakresie przeciwdziałania
alkoholizmowi. Mówi się więc
o: tworzeniu warunków sprzy­
jających realizacji potrzeb,
których zaspokojenie motywu­
je powstrzymywanie się od
spożywania alkoholu, działal­
ności wychowawczej i informa­
cyjnej, ustalaniu odpowiednie­
go poziomu i właściwej struk­
tury produkcji napojów alko­
holowych przeznaczonych na

spożycie w kraju, ogranicze­
niu dostępności alkoholu, le­
czeniu i rehabilitacji osób u-

zależnionych od alkoholu, za­
pobieganiu negatywnym na­
stępstwom nadużywania alko­
holu.

Komisje przy Radzie
Ministrów i terenowych
organach administracji

państwowej
Na mocy ustawy przy Ra­

dzie Ministrów powstaje Ko­

misja do Spraw Przeciwdzia­
łania Alkoholizmowi. Będzie
ona organem doradczym i opi­
niodawczym, a do jej głównych
zadań należeć będzie ocena re­
alizacji programów w zakre­
sie wychowania w trzeźwości
i przeciwdziałania alkoholiz­
mowi, Jak też opiniowanie ak­
tów prawnych z tego zakresu.
O randze Komisji najlepiej
świadczy fakt, że jej przewo­
dniczącego powołuje się spo­
śród wiceprezesów Rady Mini­
strów.

Równolegle ze wspomnianą
Komisją przy Radzie Mini­
strów przy terenowych orga­
nach administracji państwo­
wej powołane zostaną komisje
do spraw przeciwdziałania al­
koholizmowi. Do komisji dzia­
łających przy organach admi­
nistracji państwowej stopnia
wojewódzkiego należeć będzie
planowanie, inicjowanie, ko­
ordynowanie i ocena działalno­
ści w zakresie przeciwdziała­

nia alkoholizmowi na terenie
województwa; odpowiednie
zadania przewidziano także
dla komisji działających przy
organach administracji pań­
stwowej stopnia podstawowe­
go.

Produkcja i ceny
Nie będzie już dowolności

w zakresie produkcji napojów
alkoholowych, gdyż art 8 u-

stawy stanowi: „Rada Mini­
strów ustala na każdy rok
plan sprzedaży napojów alko­
holowych w kraju”. Plan ten

jednak „... powinien być do­
stosowany dó zadań ogranicze­
nia spożycia napojów alkoho­
lowych oraz kształtowania
właściwej struktury ich spo­
życia”. Ustawa stoi jednocze­
śnie na stanowisku systema­
tycznych zmian cen napojów
alkoholowych zwłaszcza tych,
które zawierają powyżej 18
proc, alkoholu tak, aby wspo­
mniane ceny były na poziomie
wyprzedzającym wzrost do­
chodów ludności. Inhymi Sło­
wy: napoje alkoholowe nie
mogą relatywnie „tanieć”.

Gdzie wolno

sprzedawać alkohol?

Przewiduje się znaczne o-

graniczenie liczby sklepów i
zakładów gastronomicznych
ze sprzedażą alkoholu. Robo­
czo przyjęto następujące pro­
porcje: 1 zakład gastronomicz­
ny z napojami alkoholowymi
powyżej 4,5 proc, alkoholu na

3,5 tysiąca mieszkańców i 1
punkt sprzedaży detalicznej
napojów alkoholowych powy­
żej 4,5 proc, alkoholu na 2 tys.
mieszkańców.

Pod koniec 1981 roku punk­
tów, W których sprzedawano
alkohol było w Polsce 37.617
— obecnie nie będzie ich wię­
cej niż 28 tysięcy. Oznacza to
Istotne ograniczenie dostępno­
ści do alkoholu.

Szczegółowo wyliczono ilość
wspomnianych punktów sprze­
daży alkoholu we wszystkich
województwach. W naszym
regionie liczby te przedsta­
wiają się następująco: woj. m.
krakowskie — 86Ó punktów,
woj. nowosądeckie — 500 pun­
któw, woj. tarnowskie — 250
punktów. Przytoczone liczby
przewidują maksymalną ilość
sklepów i lokali gastronomi­
cznych ze sprzedażą alkoholu
co jednak nie znaczy wcale,
że to maksimum musi być
osiągnięte!

Marże

Niezwykle istotna jest inten­
cja ustawy, aby „...ocena wy­
ników przedsiębiorstw gastro­
nomicznych oraz wynagrodze­
nie pracowników nie były u-

zależnione od wpływów uzys­
kiwanych ze sprzedaży napo­
jów alkoholowych”. Ustawa o-

kreśla narzut gastronomiczny
związany ze sprzedażą napojów

alkoholowych do spożycia na

miejscu nie przekraczający 25
proc, ceny detalicznej. Narzut
ten obejmuje koszty obrotu,
zysk i podatek obrotowy.

Przewiduje się jednak, iż
sprzedaż napojów alkoholo­
wych do spożycia na miejscu
będzie mogła następować po
cenach wyższych niż 25 proc,
ceny detalicznej tylko w za­
kładach gastronomicznych —

najwyższej kategorii „lux” i I

(np. hotele „Victoria” i „Fo­
rum” w Warszawie, „Kaspro­
wy” w Zakopanem itp.).

Zakaz podawania
i spożywania alkoholu

Ustawa przynosi szczegóło­
wy wykaz miejsc, gdzie alko­
holu albo sprzedawać, albo
spożywać nie wolno. I tak za­
brania się sprzedaży, podawa­
nia 1 spożywania napojów al­
koholowych: na terenie szkół

oraz innych zakładów i pla­
cówek oświatowo - wychowa­
wczych, opiekuńczych i domów
studenckich; na terenie zakła­
dów pracy oraz miejsc zbio­
rowego żywienia pracowni­
ków; w miejscach i czasie
masowych zgromadzeń; w

środkach i obiektach komuni­
kacji krajowej; w lokalach ga­
stronomicznych i innych miej­
scach sprzedaży w godzinach
od 6 do 13; W obiektach zaj­
mowanych przez organa woj­
skowe i spraw wewnętrz­
nych, jak również w rejonie
obiektów koszarowych i za­
kwaterowania przejściowego
jednostek wojskowych.

Zabrania się także sprzeda­
ży, podawania i spożywania
napojów ale zawierających
więcej niż 18 proc, al­
koholu (ż wyjątkiem koniaków
i likierów) W kawiarniach i
cukierniach. Nie można rów­
nież podawać napojów o za­
wartości większej niż 18 proc,
alkoholu w domach wypo­
czynkowych

Bez względu na wspomnia­
ne ograniczenia zabrania się
sprzedaży i podawania napo­
jów alkoholowych:

® osobom, których zacho­
wanie wskazuje, że znajdują
się W Stanie nietrzeźwości;

9 osobom do lat 18;
® na kredyt lub pod za­

staw.

Zgodnie z postanowieniami
ustawy nie wolno
Wnosić napojów alkholowych
na teren zakładów pracy, sta­
dionów i innych obiektów, w

których odbywają się masowe

imprezy sportowe i rozrywko­
we, a także obiektów lub
miejsc objętych regulamino­
wym zakazem wnoszenia na­
pojów alkoholowych.

Stan nietrzeźwości
Ustawa przynosi definicję

napoju alkoholowego oraz roz­
różnienie stanu po spożyciu
alkoholu i stanu nietrzeźwo­
ści. I tak napojem alkoholo­
wym jest produkt przeznaczo­
ny do spożycia, zawierający
alkohol etylowy o stężeniu
przekraczającym 1,5 proc. Z
kolei stan pó spożyciu alko­
holu zachodzi, gdy stężenie al­
koholu we krwi wynosi powy­
żej 0,2 promila do 0,5 promi­
la (wystarczy 1 piwo!). Stan
nietrzeźwości ma miejsce wó­
wczas, gdy stężenie alkoholu
we krwi przekracza 0,5 pro­
mila.

Obowiązek
bezwzględnej

trzeźwości
w zakładzie pracy

Ustawa wprowadza obowią­
zek bezwzględnej trzeźwości w

zakładzie pracy. Stan nietrzeź­
wości jest ciężkim narusze­
niem dyscypliny pracy i może

być podstawą dyscyplinarne­
go zwolnienia. Z uwagi na

ważkość tego zagadnienia za­
cytujemy najważniejsze prze­
pisy ustawy:

„Art. 17. Kierownik zakładu
pracy lub osoba przez niego
upoważniona mają obowiązek
niedopuszczenia do pracy pra­
cownika, jeżeli zachodzi uza­
sadnione podejrzenie, że sta­
wił się on do pracy w stanie
po spożyciu alkoholu albo spo­
żywał alkohol w czasie pra­
cy. Okoliczności stanowiące
podstawę decyzji powinny być
podane pracownikowi do wia­
domości.

Uprawnienia kierownika za­
kładu pracy, o których mowa

w ustępie 1, służą również or­
ganowi nadrzędnemu nad da­
nym zakładem pracy oraz or­
ganowi uprawnionemu do
przeprowadzenia kontroli za­
kładu pracy.

Na żądanie pracownika kie­
rownik zakładu pracy lub oso­
ba przez niego uprawiona jest
obowiązana zapewnić przepro­

wadzenie badania stanu trzeź­
wości pracownika”. .

Kary
Ustawa przewiduje sankcje

karne za naruszenie jej prze­
pisów. Wymieńmy najważ­
niejsze:

„Kto sprzedaje lub podaje
napoje alkoholowe w wypad­
kach, kiedy to jest zabronione,
albo bez wymaganego zezwo­
lenia lub wbrew jego warun­
kom, podlega karze pozbawie­
nia wolności do lat 2, ograni­
czenia wolności albo grzyw­
ny”.

„Kto wbrew szczególnemu
obowiązkowi nadzoru dopusz­
cza do sprzedawania, podawa­
nia lub spożwania napojów
alkoholowych na terenie zakła­
du pracy, jak również po-
wziąwszy wiadomość o sprze­
dawaniu, podawaniu lub spo­
żywaniu na terenie zakładu
pracy takich napojów nie po-
dcjmie prawem przewidzia­
nego postępowania, podlega
karze pozbawienia wolności do
lat 2, ograniczenia wolności
albo grzywny”.

Leczenie odwykowe
Osobnym zagadnieniem u-

normowanym w ustawie jest
postępowanie w stosunku do
osób nadużywających alkoho­
lu. Ustawa stoi na stanowis­
ku dobrowolności leczenia od­
wykowego, co nie znaczy jed­
nak, że w szczególnych przy­
padkach nie będzie stosowa­
ny przymus. j

I tak osoby, które w związ­
ku z nadużywaniem alkoholu
powodują rozkład życia ro­
dzinnego, demoralizują nielet­
nich, uchylają się od pracy
albo systematycznie zakłócają
spokój lub porządek publicz­
ny, można skierować na ba­
danie przez biegłego w celu
wydania opinii w przedmiocie
uzależnienia od alkoholu i
wskazania rodzaju zakładu le­
czniczego. Osoby uzależnione
od alkoholu' można zo­
bowiązać do poddania się le­
czeniu w stacjonarnym lub
niestacjonarnym zakładzie le­
czniczym. O takim obowiąkzu
orzeka sąd rejonowy
właściwy według miejsca za­
mieszkania lub pobytu osoby,
której postępowanie dotyczy.
Sąd wzywa osobę, w stosunku
do której orzeczony został
prawomocnie, obo­
wiązek poddania się leczeniu
odwykowemu, do stawienia się
w oznaczonym dniu, we wska­
zanym zakładzie lecznictwa
odwykowego w celu poddania
się leczeniu, z zagrożeniem za­
stosowania przymusu w przy­
padku uchylania się od wy­
konywania tego obowiązku.

Oprać.
JANUSZ HANDEREK

A ^Tażdy z uczestników
wielkich dramatów
dziejowych spoglą-

B da na nie inaczej,
• ^poprzez własne do-

doświadczenia i
przeżycia. Jeśli oWe doś­
wiadczenie i przeżycia by­
ły prawdziwie niezwykłe,
jeśli przy tym przypadły
w udziale prawdziwie nie­
zwykłemu człowiekowi, je­
śli nadto nie będzie mu ob­
ca umiejętność całkiem
zwyczajnego, pozbawionego
patosu opowiadania o nie­
zwykłych sprawach —

czytelnik ma szansę otrzy­
mać porywającą relację.

Taką relację o latach
wojny i okupacji ogłosiło
ostatnio zasłużone Wydaw­
nictwo Literackie. Jest nią
tom wspomnień Bronisława
Szatyna „Na aryjskich pa­
pierach".

Wspomnienia traktują o

tym, jak autor przeżył woj­
nę w Krakowie i okolicach
— i o tym, jak uratował
kilkanaście innych istnień
ludzkich. A przeżył i dopo­
mógł przeżyć innym dzięki

niezwykłym cechom włas­
nej osobowości i szaleń­
czym, nieprawdopodobnym,
przypadkom i zdarzeniom.

Bronisław Szatyn pocho­
dzi ż Przemyśla, z ubogiej
rodziny żydowskiej. Jego
nazwisko rodowe brzmi
Schatten. W latach trzy­
dziestych studiował prawo i
nauki polityczne w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. Woj­
na przerwała jego krótką,
lecz błyskotliwą działalność
w krakowskiej palestrze.

Już w pierwszych dniach
okupacji Bronisław Szatyn
był świadkiem masowych
egzekucji dokonywanych
przez hitlerowskiego oku­
panta na ludności żydow­
skiej. Pod wpływem tego
przeżycia Schatten przeisto­
czył się w Szatyna. Cho­
ciaż przed wojną nigdy nie
ukrywał Swojego pochodze­
nia (po cóż zresztą miałby
je ukrywać?) — pragnąc
ujść prześladowcom, wy­
robił sobie przy pierwszej
okazji fałszywe „aryjskie
papiery",

W swojej autocharakte-

świat
l(l®y

rystyce Bronisław Szatyn
wyznaje: „...Odziedziczyłem
po OjCu miłość do natury,
do wolnej przestrzeni, swo­
body i niezależności”. Tacy
ludzie nie mogli żyć za mu-

rami getta, poddać się jak­
że charakterystycznej dla
części ludności żydowskiej
apatii i rezygnacji. „Mia­
łem też — pisze Szatyn —

sporą dozę jasnego sądu i
krytycyzmu". I rzeczywiś­
cie: Szatyn od początku nie
żywił żadnych złudzeń co

do celów polityki okupanta
wobec ludności żydowskiej.

W obliczu zagrożenia,

Prywatna injojna
Bronisław Szatyn podjął
prywatną wojnę z Niemca­
mi. Walczył o własne życie,
o życie najbliższej rodziny,
a nawet ludzi obcych. Nie­
jako na drugim planie to­
czył walkę z wysługujący­
mi się hitlerowcom żydow­
skimi konfidentami. Wygrał
tę wojnę, przeżył okupację,
dzięki niezwykłej wprost
inteligencji, brawurowej
odwadze, sprytowi, poczu­
ciu humoru, dzięki praw­
dziwej miłości życia i lu­
dzi, a także dzięki niestru­
dzonej pomocy świadczonej
mu wielokrotnie przez ży­
czliwych jego poczynaniom
Polaków. Szatyn wspomina
ich bardzo serdecznie, nie
szczędząc słów uznania za

okazaną mu pomoc, lecz
przyjazną postawę Polaków
przyjmuje jako naturalną
przecież.

Z dwu względów akcen­
tuję wdzięczność okazywa­

ną przez Bronisława Szaty­
na Polakom: nie tylko tym
wymienionym z imienia i
nazwiska, ale Polakom w

ogóle; żaden z nich zresztą
nie został przedstawiony w

negatywnym świetle.
Otóż, jakkolwiek autor

nie opisuje kolei swojego
życia po wojnie, wiadomo
przecież, iż z kraju wyje­
chał i osiedlił się za ocea­
nem. Swoje wspomnienia
spisał w Kalifornii. Ani od­
ległość, ani upływ lat, ani
na koniec nowe otoczenie,
nie wpłynęły na jego posta­
wę. Uniósł więc z Polski
nie tylko życie własne i o-

sób najbliższych, lecz także
dobre wspomnienie.

I jakkolwiek osiadł na

Zachodzie, przecież w swo­
ich wspomnieniach nie tai,
jak bardzo był poruszony
głęboką obojętnością za­
chodnich sojuszników na

znane im (jak podkreśla)

praktyki ludobójstwa, ja­
kich na ziemiach polskich
dopuszczał się okupant hi­
tlerowski wobec ludności
żydowskiej. Ciepłe wspom­
nienie Polaków kontrastuje
tu z chłódną oceną postępo­
wania rządów w Londynie
i Waszyngtonie.

W cytowanym poniżej
fragmencie Bronisław Sza­
tyn rozmawia ze swoim

przyjacielem Pawłem Kro-

czewskim, który „zajmował
wysokie stanowisko” w Ar­
mii Krajowej.

„— Na litość Boską, czy
zagranica naprawdę nic nie
wie, co Się u nas dzieje? —

zwróciłem się do Pawła.
— Niestety. Nikt się z

nami nie liczy Odpowie­
dział. — Londyn dobrze wie
o wszystkim. Wysyłamy re­
gularnie komunikaty opisu­
jące wszystkie zdarzenia.

Jestem przekonany — ciąg­
nął — że i rząd amerykań­
ski jest doskonale poinfor­
mowany o likwidacji Ży­
dów w Polsce. Dlaczego nie

reagują? Pojęcia nie mam.

Cenzurują wszystkie wiado­
mości. i zabraniają je publi­
kować. Jeśli rządy angiel­
ski i amerykański ukrywa­
ją to przed swoimi obywa­
telami, to są na równi win­
ne ze sprawcami tych mor­
dów, są współwinne przez
świadome zatajanie ich".

„Na aryjskich papierach"
— to sensacyjna lektura, a

zarazem wiarygodny opis
J życia pod okupacją i stu­

dium atmosfery Krakowa
tamtych lat. Chociaż przy­
gody autora nierzadko
przekraczają granice wy­
obraźni, książka tchnie au­
tentyzmem. Nic bowiem
bardziej prawdziwe w czło­
wieku, niż samo pragnienie
życia.

Losy bitew rozstrzygają
armie, ale zwycięstwo w

wojnie nie jest wyłącznie
sprawą natury militarnej.
Bronisław Szatyn dał w

swoich wspomnieniach
świadectwo ludzkiej godno­
ści. Zwyczajni, skromni cy­
wile, nierzadko bezimienni,
działający na głębokich ty­
łach, swoją codzienną po­
stawą wnosili do zwycię­
stwa nad faszyzmem arcy-
ważny pierwiastek moralny.
Wypowiedzieli mu prywat­
ną wojnę — i odnieśli w

niej walne zwycięstwo.

Dzień Zwycięstwa jest nie
tylko świętem bijącej
wspólnie wroga koalicji an­
tyfaszystowskiej. Jest także
okazją po temu, by przypo­
mnieć dokonania tych, któ­
rzy w pojedynkę podjęli
przeciwko całej potędze
Trzeciej Rzeszy własną,
nierzadko dramatyczną
walkę o ocalenie życia choć­
by tylko jednego człowie­
ka — ponieważ ci, którzy
przeżyli, mogą dzisiaj dać
świadectwo prawdzie.
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Naczelnemu Dyrektorowi
Rejonu Dróg Publicznych
w Nowym Sączu, składamy
wyrazy najgłębszego współ­
czucia a powodu śmierci |

MATKI.
Pracownicy Rejonu Dróg

Publicznych
w Nowym Sączu

Kol. ANDRZEJOWI
SZUFNARZE

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powodu

śmierci MATKI.
Koleżanki i koledzy

z Rejonu
Dróg Publicznych

w Nowym Sączu

Kol. URSZULI
MOŁODECKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci MATKI.
Koleżanki i koledzy

z Zarządu
Krakowskiego Związku

Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej

Koledze

RYSZARDOWI
MARYNICZOWI

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powodu

śmierci OJCA.

Dyrekcja Krakowskiego •

Zarządu Inwestycji
Rolniczych

oras koleżanki & koledzy
.. ............... . .. ............

Tow. ilerł. sztab.

TADEUSZOWI
SOLIWODZIE

składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powodu

śmierci OJCA.
Współtowarzysze służby

posterunku MO
w Uściu Gorlickim

NAUKA

TAŃCE towarzyskie — kuriy mie­
sięczne, w cenie 350,— zł, organi­
zuje KUSP „Gromada". Wpisy:
ul. Jana 13, w podwórcu, tel,
22-66-85, w godiz. 11 —18.

SPRZEDAŻ

WARTBURGA 353 W nowego —

sprzedam. Tel. 22-90-87, godz. 9—12.

MASZYNĘ do produkcji wafli i
taksometr „Poltax” — sprzedam.
Dębica, ufl. Sienkiewicza 2/49.

NIE używane żelazka do wypie­
ku wafli sprzeda Józef Nowak,
Mała 23. Dojazd PKS z Dębicy.

VW 1600 TL oraz dużo części do
Simcl 1100 — sprzedam niedrogo.
Dębica, tel. 39-41, w godz. 10—20.

LOKALE

M-4 kwaterunkowe, w nowym
budownictwie, zamienię na podo­
bne w Krakowie lub Tarnowie.
Adam Cieślak, Rzeszów. Wnukow­
skiego 55/36.

MIESZKANIE M-S w Krakowie
zamienię na podobne w Zakopa­
nem. Zakopane, tel. 56-36. P-112

POSZUKUJĘ mieszkania w No­
wym Sączu od 1 września 1983,
na rok. Oferty 56839 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZGUBY

RUNOWSKI Jarosław, zam. Kal­
waria Zebrzydowska, ul. Kolejo­
wa 31, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia Z 596071, wydaną przez Za­
rząd Montażowy „Batory" — „Mo­
stostal” Zabrze, z siedziba w Hu­
cie „Katowice”. g-56S33

RÓŻNE

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury”, Olsztyn 2, skrytka 336.

„HALSZKA” kojarzy małżeństwa.
Żary, skrytka 12. A-115

SZCZĘŚCIE znajdziesz w biurze
matrymonialnym „Ewa". Gdańsk
6. skrytka 237.

PRZETARGI
___

Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego w Krakowie,
ul. Balicka 100, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO:

— przyczepę samowyładowczą HL-80-11, nr rej. KRE
534P/782, nr fabr. 2783/77, rok prod. 1977, stopień zu­
życia 70 proc., cena wywoławcza 160.000 zł,

— Skodę 706 MTS-24, nr rej. KRA-088U/267, nr fabr.
210214702, rok prod. 1977 ,stopień zużycia 70 proc, cena

wywoławcza 450.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 maja 1983 r., o godz. 13,

w Wojewódzkim Zakładzie Transportu Mleczarskiego, Kra­
ków, ul. Balicka 100.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie zakładu, najpóźniej w przeddzień przetaTgu.

Pojazd można oglądać w zajezdni zakładu przy ul. Balic­
kiej 100, w przeddzień przetargu, od godz. 11.

Zakład zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn.

>•—•iweeeeee—hmw——two
i > Spółdzielnia Usług Rolniczych w Zabierzowie, !
;1 z siedzibą w Rudawie, informuje, że |

]; w nowo otwartej

stacji diagnostycznej;
W w Rudawie WYKONUJE następujące usługi:

'

i □ PRZEGLĄDY TECHNICZNE i

U SPRAWDZANIE i REGULACJĘ pracy I

ii silnika, z pomiarami ciśnienia sprężania |
J' i analizę składu spalin oraz ustawianie 1
11 kąta zapłonu

'
<

i □ CZYSZCZENIE i REGULACJĘ
; GAZNIKÓW I

□ POMIARY i USTAWIANIE kąta pochy- !
i• lenia i zbieżności kół ]
iI □ REGULACJĘ i

;; UKŁADU HAMULCOWEGO ]
i; □ SPRAWDZANIE i REGULACJĘ
;; UKŁADU ZAPŁONOWEGO

□ SPRAWDZANIE NAPIĘCIA PRĄDU,
'

GĘSTOŚCI ELEKTROLITU, wraz z jego !
!! uzupełnieniem ]
i! □ SMAROWANIE ||

;: □ WYMIANY OLEJU i PŁYNÓW ][
i i Stacja diagnostyczna jest czynna codziennie | [
;; odgodz.7do15. <•

ee————e—e——*•

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT KOMUNALNYCH

w Krakowie, ul. Malczewskiego 47,

raZYJMiE do pracy w Krakowie
• MONTERÓW wod.-kan.
• CIEŚLI
• BETONIARZY—ZBROJARZY
• MURARZY—TYNKARZY
• SPAWACZY

© MECHANIKÓW samochodowych
• ROBOTNIKÓW budowlanych
• ELEKTRYKÓW

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela Dział
Służb Pracowniczych — Kraków, ul. Malczewskiego
47, tel. 22-89-33, wewn. 43 i 48.

KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA im. LENINA

s

poszukuje
dla pracowników i ich rodzin pokoi
u osób prywatnych na terenie miasta
Krakowa i najbliższych okolic.

Bardzo korzystne warunki.

Szczegółowych informacji o warunkach najmu 1 od­
płatności udziela oraz zgłoszenia przyjmuje Biuro
Wynajmu. Kwater Oddziału Hoteli Pracowniczych
Kombinatu Metalurgicznego HiL w Nowej Hucie, os.

Młodości 2, telefony 44-35-77, 44-38-31, 44-95-00, wewn.

40-69.
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Wojewódzka Dyrekcja Rozbudowy Miast I Osiedli Wiejskich
w Nowym Sączu, ul. Kilińskiego 70, ogłasza, te W DRODZE
PRZETARGU sprzeda samochód osobowy „Wołga” Gaz 24,
rok produkcji 1977, nr fabryczny 430697, nr silnika 691770,
stopień zużycia 50 proc.

Cena wywoławcza wynosi 404.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 25 maja 1983 r., o godzinie 10,

w siedzibie Dyrekcji.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu
w godzinę po pierwszym przetargu.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
opłacić w kasie Dyrekcji, co najmniej w przeddzień prze­
targu.

Samochód można oglądać w dniach od 23 do 24 maja od
godziny 14 do 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Zakłady Tworzyw Sztucznych 1 Wyrobów Gumowych, Spół­
dzielnia Pracy im. 1 Maja, Wieliczka, ul. Stroma 16, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie remontu i modernizacji dachów na obiektach:

1) nowy dach na budynku nr 4 wraz z konstrukcją o po­
wierzchni około 300 m kw.,

2) nowy dach nad kotłownią, wraz s konstrukcją, o po­
wierzchni około 120 m kw.

Komplet dokumentacji znajduje się do wglądu w dziale
technicznym Spółdzielni.

Oferty, w zalakowanych kopertach, s napisem „Przetarg”,
należy składać do dnia 24 maja 1983 r. w sekretariacie Spół­
dzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25 maja 1983 r.,
o godz. 10.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,
spółdzielcze oraz jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowska Spółdzielnia Niewidomych — Kraków, ul. Bandt-
kego 19, sprzeda W DRODZE PRZETARGU silnik wysoko­
prężny nr 100743 do samochodu marki San H-100, po re­
moncie kapitalnym. x

Cena wywoławcza wynosi 56.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 maja 1983 r„ o godz. 10,

w Krakowskiej Spółdzielni Niewidomych przy ul. Bandtke-
go 19.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić w kasie Krakowskiej
Spółdzielni Niewidomych, co najmniej w przeddzień prze­
targu.

Silnik można oglądać od godz. 8 do 14, w Krakowskiej
Spółdzielni Niewidomych. Zastrzega się prawo odstąpienia od
przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Dzielnicowy Zespół Ekonomiczno-Administracyjny Szkół w

Krakowie-Nowej Hucie, ul. Polewki 8, sprzeda W DRODŻE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód marki Ził 555, rok produkcji 1973, nr rejestra­
cyjny KRB-030-C, nr silnika 159680, nr podwozia 901400,
cena wywoławcza 72.000 zł.

Pierwszy przetaTg odbędzie się w dniu 1 czerwca 1983 r„
o godz. 9, a ewentualny drugi w tym samym dniu o godz. 11.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień
przetargu do godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Pojazdy można oglądać od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia, na terenie Zakładu, w godz. 8—13.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZL — Kraków, ul.
Wrocławska 53, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRA­
NICZONEGO samochód Star A-29, nr rej. KRB 769 N, nr

silnika 60342, nr podwozia 529513, rok produkcji 1973, stopień
zużycia 65 proc.

Cena wywoławcza wynosi 246.400 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 maja 1983 r„ o godz. 9,

w siedzibie Wytwórni przy ul. Wrocławskiej 53.
Wymieniony samochód można oglądać na trzy dni przed

terminem przetargu, w godz. 8—12, w bazie Wytwórni.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w kasie Wytwórni.
Zastrzega się prawo unieważnlienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Wawrzcń-
czycach, woj. miejskie krakowskie, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU OGRANICZONEGO samochód marki „Zuk”
typ A-09, nr silnika 3052526, nr podwozia 220807, rok pro­
dukcji 1975, stopień zużycia 65 proc.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki uspołecznione
i mieszkańcy z terenu Gminy Igołomia-Wawrzeńczyce.

Cena wywoławcza wynosi 176.000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 24 maja 1983 r., o godz. 10,

w biurze Spółdzielni w Wawrzeńczycach.
Samochód można oglądać w dnii powszednie, w godz. 8—15,

na terenie Bazy Obrotu Rolnego Gminnej Spółdzielni w Wa­
wrzeńczycach.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej do dnia po­
przedzającego przetarg, do godziny 12, w kasie Banku Spół­
dzielczego w Wawrzeńczycach.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

P

::

UWAGA
zaopatrzeniowcy i posiadacze samochodów!

Wytwórczo-Usługowa Spółdzielnia Pracy w Bochni,
ul. Wiśnicka 20,

zawiadamia, że

organizuje dla przedsiębiorstw państwowych,
spółdzielczych i osób prywatnych

giełdę — wyprzedaż
po obniżonych cenach zbędnych części do następujących

samochodów:

SYRENA 105

FIAT 125P

FIAT 120P

Sprzedaż odbywać się będzie w należącej do spół­
dzielni Stacji Obsługi Samochodów w Dębicy, ul. San­
domierska, w dniach od 16 do 20 maja 1983 r..

w godzinach 9—14.

p

p

<•
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PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI i MONTAŻU

URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH BUDOWNICTWA

«Elektromontaż» Nr 1 Katowice, ul. Barbary 21

oferuje wykonanie
na zlecenia przedsiębiorstw uspołecznionych następujących urządzeń
elektrycznych:

♦ rozdzielnice niskiego napięcia typu ZUR, zastępujące
wszystkie inne typy rozdzielnic do 1 kV

♦ szafy sterowniczo-pomiarowe, rozdzielcze i zasilające — dla

dowolnych układów elektrycznych typu SXRO

♦ tablice, pulpity, skrzynki i inne urządzenia, po uprzednim
uzgodnieniu

♦ rozdzielnice niskiego napięcia typu RN oraz rozdzielnice

wysokiego napięcia typu RUe-10 i RUe-20, zastępujące
rozdzielnice wysokiego napięcia typu M10 i M 20, w/g
opracowania „Energoprojektu”.

Waselkich Informacji związanych z przyjęciem zamówień udziela

ZAKŁAD PRODUKCJI URZĄDZEŃ
40-135 KATOWICE-WEŁNOWIEC

oL Słoneczna 50, tel. 582-091, wewn. 122, telex 0312722

Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa—Książka—
Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2, sprzeda W DRODZE
PIERWSZEGO PUBLICZNEGO PRZETARGU następujące
samochody:

1) dostawczy marki „2uk"-furgon („blaszak”), nr silnika
451996, nr podwozia 263493, dawny numer rej. KRC
524 D, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza 129.000
zł (obliczona od ceny samochodu nowego, wynoszącej
516.000 zł)

2) ciężarowy mąrki „Star” A_29, nr silnika 82080, nr pod­
wozia 62847, dawny numer rej. KRC 159 D, stopień zu­
życia 50 proc., cena wywoławcza 391.000 zł (obliczona od
ceny samochodu nowego, wynoszącej 782.000 zł).

Samochody można oglądać w driiu 17 maja 1983 r., w godz.
8—11, w Krakowie przy al. Pokoju 3 (Budowa Domu Prasy,
w podziemiach — garaże).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i osoby prywatne.

Przystępujący do przetargu' obowiązani są wpłacić w kasie
Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego w Krakowie przy ul.
Wiślnej 2, najpóźniej do dnia 20 maja 1983 r„ wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywołania.

Przetarg odbędzie się dnia 24 maja 1983 r., o godz. 11,
w Krakowie przy al. Pokoju 3, w podziemiach-garaże.

O ila I przetarg nie dojście do skutku, przetarg II odbę­
dzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókien­
niczymi i Skórzanymi w Krakowie, ul. Wielicka 2, ogłasza,
że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie robót ogólno.remontowo-budowlanych oraz ma­
larskich w obiektach Przedsiębiorstwa.

Wartość robót wynosi ok. 3 miliony zł.
Oferty należy składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa

przy ulicy Wielickiej 2.
Komisyjne otwaroie ofert nastąpi w dn. 24 maja, o godz. 10,

w lokalu zamawiającego, przy ul. Wielickiej 2.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.
Podkładki ofertowe są do wglądu w Dziale Technicznym

Przedsiębiorstwa.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Żabnie ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda niżej wy­
mienione sprzęty, a to:

1) samochód ŻUK, nr fabr. 293527, cena wywoławcza
206.400 zł

2) myjnię bojlerową, nr fabr. 568, cena wywoławcza 36.000 zł
31 urządzenie diagnostyczne do sprawdzania układu zasila­

nia silników gaźnikowych typ ZD-2, fabrycznie nowe,
cena wywoławcza 83.333 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie SKR Żabno, w dniu 25

maja 1983 r„ o godzinie 10.
Sprzęt przeznaczony do sprzedaży możną oglądać w ciągu

2 dni przed datą przetargu, do godz. 15, w ZUM Łęg Tar­
nowski.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą brać udział osoby prywatne oraz in­
stytucje.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. _______________________

Okręgowe Przedsiębiorstwo Geodezyjno-Kartograficzne w

Krakowie, ul. Grzegórzecka 10, zleci W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO jednostkom gospodarki uspo­
łecznionej, spółdzielczym, zakładom rzemieślniczym lub oso­
bom prywatnym, wykonanie w Ośrodku Szkoleniowo-Wypo­
czynkowym w Łętowni następujących robót:

1. ułożenie parkietu w pomieszczeniu o powierzchni około
100 m2 (z materiału wykonawcy)

2. wykonanie lekkiej obudowy ścian zewnętrznych I piętra,
z blachy trapezowej, na konstrukcji stalowej i drewnia­
nej, nowego budynku, o powierzchni około 300 m2 (z pod­
stawowych materiałów OPGK).

Przetarg odbędzie się w dniu 25 maja 1983 r., o godzinie 10,
w świetlicy Ośrodka Szkoleniowo-Wypoczynkowego w Łę­
towni k. Jordanowa.

Termin wykonania robót 25 czerwiec 1983 rok.
Osoby składające oferty winny dołączyć kosztorys wstępny.
Wszelkich innych informacji technicznych udziela Dział

Inwestycji OPGK — Kraków, pokój nr 1, telef. 11-82-22,
wewn. 32.

_______________________

Komenda Szkoły Chorążych Pożarnictwa w Krakowie, os.

Zgody 18, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO-
NEGO przyczepę SFA D-44, rok produkcji 1971, nr rej. KRI
333 P, stopień zużycia 70 proc.

Przetarg odbędzie się 25 maja 1983 r„ o godz. 10, w świe­
tlicy Szkoły, os. Zgody 18.

Przyczepę można oglądać w miejscu przetargu, w godzi­
nach 8—10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić wadium
w wys. 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie Szkoły w Kra­
kowie, os. Zgody 18, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn. ________________________

Krakowskie Przedsiębiorstwo Obrotu Surowcami Włókien­
niczymi i Skórzanymi w Krakowie, ul. Wielicka 2 — sprzeda
W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1)
‘ '

........

ii

niczymi i Skórzanymi w^ Krakowie, ul. Wielicka^— sprzeda

samochód marki WOŁGA Gaz 24, nr podwozia 71307, nr

silnika 102830, nr rej. KRA 755 E, cena wywoławcza
400.000 zł
samochód marki STAR 25 A, nr podwozia 95079, nr sil­
nika 27251, nr rej. 29-56 KR, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 200.000 zł
CYKLOP — cena wywoławcza 236.000 zł
TAŚMOCIĄG — cena wywoławcza 86.000 zł

2)

3)
4) _________

-------------

...

-----------

5) 3 przyczepy — 6 t D-50 — cena wywoławcza po 50.000 zł
Przetarg odbędzie się w dniu 25 maja 1983 roku, o godzi­

nie 10, w/ lokalu Przedsiębiorstwa przy ul. Wielicka 2.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia

w kasie Przedsiębiorstwa przy ul. Wielickiej 2, wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Samochody można oglądać w godzinach od 8 do 13, na

terenie Przedsiębiorstwa przy ul. Wielickiej 2 i ul. Pułanki

76- . v•
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­

ku podania przyczyn.

KOMUNIKATY

Unieważnia się zagubioną, poza terenem Zakładu, pieczą­
tkę o treści: „0149370 Miejskie Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne Zakład Transportu i Sprzętu Specjalnego 31-060 Kra­
ków, ul. Wawrzyńca 15.

PRACA

MAŁŻEŃSTWO — zootechnik 1
akonomlstka — podejmle pracę
na wal lub małym mieście. Wa­
runek — mieszkanie. Oferty 56838
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

USŁUGI

3

CZYSZCZENIE dywanów 1 tapl-
cerkl agregatem „VAP” — Ma­
kowski. tel. 48-01-17, godz. 9—15.

MOZAIKI, parkiety układa, cy-
klinuje, lakieruje — Kałuzieńskl,
tel. 44-87-68 lub 48-08-49. g-57175

ZABEZPIECZANIE drzwi przed
włamaniem, taplcerkę drzwiową,
montaż zamków l tonę usługi
mieszkaniowe — oferuje Kach-
nlarz. tel. 44-88-03 . g-57013

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obił tapicersklch. agrega­
tem „Blssell” — Ruraan. telefon
11-43-00 . wewn. 484.

_________ g-52336

BEZPYŁOWE cyklinowanle 1 la­
kierowanie parkietów — Gondek,
tal. 44-89-06. g-62862

- BAJKOWSKA
Kraków, tel. 88-93-18

— zabezpieczanie drzwi

przed włamaniem (blachy
blokady, zamki), z pokry­
ciem komfortowa tapleerka
(materiały z Importu!)
montaż zaczepów okien­
nych i uszczelnianie taśma

duralową.

3

|I
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KOMUNIKAT GS „SCh” w GOŁCZY

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłops.i
'

«

w Gołczy zawiadamia, że od dnia 1 IV do 30 VI 1
1983 r. przeprowadzana jest aktualizacja rejestru S
członków Spółdzielni.

W związku z tym członkowie GS Gołcza, którzy |
wyjechali poza teren działalności Spółdzielni, proszeni I

są o zgłoszenie się w biurze Spółdzielni w celu ode- i
brania swoich udziałów lub też o podanie swoich S

obecnych adresów.

Udziały zmarłych członków Spółdzielni będą wy- 3

płacane ich spadkobiercom po przedłożeniu doku- g
mentów upoważniających do odebrania spadku po 9
byłym członku Spółdzielni.

Udziały nie odebrane w terminie do dnia 31 VII 9
1983 r. zostaną przeksięgowane na fundusz zasobowy |

Spółdzielni.
TiiimuiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuuiiiiiiuiuiiiiiimuiHiiiiiiiiUiid

K 8
Centrala Handlu Zagranicznego Budownictwa

BUDIMEX

ODDZIAŁ W KRAKOWIE

zaangażuje na budowach zagranicznych

INŻYNIERÓW

w

ze znajomością języka francuskiego
1 eo najmniej 5-Ietnią praktyką zawodową, a to:

♦ ARCHITEKTÓW urbanistów, wyspecjalizowa.
nych w planowaniu regionalnym, przebudowie
miast itp.♦ EKONOMISTĘ urbanistę, wyspecjalizowanego
w dziedzinie planowania regionalnego♦ GEOGRAFA urbanistę, wyspecjalizowanego
dziedzinie planowania regionalnego♦ INŻYNIERÓW

♦ INŻYNIERÓW
♦ INŻYNIERÓW
♦ INŻYNIERÓW
♦ INŻYNIERÓW

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Zespół
Zatrudnienia i Płac — Kraków, ul. Salwatorska 14
pokój nr 4, telefon 22-20-44. wewn. 13.

□□□□□□§
□□□□□□
□□drogowych

instalacji sanitarnych
budownictwa lądowego
organizacji robót
elektryków □

□□

Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Zawodoweg*
w Tarnowie

organizuje KURSY
• OBSŁUGI FIATA 126p

— dla potrzeb własnych
• OBSŁUGI FIATA 125p

— dla potrzeb własnych

A

Wpisy 1 Informacje:
Zespół Szkół Mechaniczno-Elektrycznych
— Brzesko, ul. Piastowska 2, tel. 316-04

■{sekretariat warsztatów) w godz. 8—13

Zespół Szkół Mechanicznych
— Bochnia, ul. Windakiewieża 23

(biuro warsztatów) w godz. 8—15

Czas trwania kursu — 1,5 miesiąca, koszt — 2.350 zł.
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI
i MASZYN KABLOWYCH

w Krakowie, ul. Wielicka 114.

przyjmuje młodzież, w wieku od 15 do 18 lat,
do

Ostotnw Hufca Pracy
typu dochodzącego

Kandydaci zgłaszający się do hufca mają możliwość:

• ukończenia szkoły podstawowej
9 ukończenia kursu przyuczenia do zawodu:

O OPERATORA maszyn 1 urządzeń do pro­
dukcji kabli

Ślusarza
TOKARZA

FREZERA

STOLARZA

MURARZA

O

o
o
o
o

Wpisy
Szkolenia Zawodowego, telefon 55-00-11 lub 55-31-00

nr wewnętrzny: 13-44 — Komenda OIIP 10-65 Szko­
lenie Zawodowe.

I
przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr

^

Uczniowie klas ósmych!
Otwarta w roku szkolnym 1983/84

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
GÓRNICTWA NAFTOWEGO i GAZOWNICTWA

w Zespole Szkół Zawodowych Ministerstwa
Górnictwa i Energetyki

w Krakowie, ul. Brzozowa 5,
zapewni Wam zdobycie atrakcyjnego 1 bardzo

popłatnego zawodu
WIERTACZA

W czasie nauki Szkoła zapewnia:
— zakwaterowanie w internacie
— stypendium pieniężne
— udział w zajęciach sportowych, kołach zaintere­

sowań, zespołach artystycznych
— udział w wycieczkach, rajdach turystycznych,

letnich obozaeh kajakowych i zimowych nar­
ciarskich

ABSOLWENCI MAJĄ ZAPEWNIONE ZATRU­
DNIENIE PRZEDE WSZYSTKIM W ZAKŁADZIE
POSZUKIWAŃ NAFTY i GAZU w KRAKOWIE lub

DALSZĄ NAUKĘ w 3-LETNIM TECHNIKUM.
Zakład Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie, ul.

Lubicz 25, oferuje bardzo dobrze płatną pracę w kraju
(z możliwością wyjazdu do pracy za granicę) oraz

szeroko rozwinięte świadczenia socjalne, sportowo-
turystyczne itp.

Czekać na Was będą również inne geologiczne, geo­
fizyczne i poszukiwawcze przedsiębiorstwa w Krako­
wie i na terenie całego kraju.
Warunki przyjęcia:

— ukończenie szkoły podstawowej
— nie przekroczony 18 rok życia
— dobry stan zdrowia

Wpisy przyjmuje oraz szczegółowych informacji
udziela sekretariat Zespołu Szkół Zawodowych Mini,
sterstwa Górnictwa' i Energetyki w Krakowie, ul.
Brzozowa 5, I piętro, pokój 101, w godz. 8—15. tel.
22-49-55 lub 66-32-57.

Informacji udziela również Dział Osobowy 1 Szko­
lenia Zakładu Poszukiwań Nafty i Gazu w Krakowie,
ul. Lublez 25, III piętro, pokój 314, telefon 11-70-33.
wewn. 374.

C
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♦ na słoiku kapusty kwa­
szonej pasteryzowanej — pro­
ducent: Zakład Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego w No­
wym Sączu — klientka za­
uważyła przez przypadek (od-
kleiły się podczas mycia słoi­
ka) dwie metki, jedna nakle­
jona na drugą. Data produkcji
widniejąca na metce wierzch­
niej — 3 luty 1983 r., na tej
ukrytej bliźniaczej — 4 mar­
ca 1983 r. A może nalepić
jeszcze jedną metkę np. z da­
tą 5 czerwca 1983. I w ten

sposób towar jeszcze nie wy­
produkowany można będzie
kupić.

♦ autobusy MPK linii B

kursujące między Centrum
Adm. HiL i Dworcem Głów­
nym zgodnie z planem powin­
ny jeździć co 10—14 minut,
kursują co 40 minut. Radzi­
my zmienić informację na

przystankach, pasażerowie nie
będą mieć powodów do na­
rzekań i kierowcy też będą
zadowoleni. (o)

Krakowskie hotele „ORBIS“ w pełni przygotowane
na przyjęcie turystów

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga —

19.15. MINIATURA (pl. Ducha 2):
Wg Księgi Hioba: Hiob — 17.
STARY (Jagiellońska 1): S. Wy­
spiański: Noc Listopadowa —

19.15. SCENA MAŁA (Sławkowska
14): F. Dostojewski: Biedni lu­
dzie — 20. KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): s. Mrożek: Gar­
bus — 19.15. bagatela (Karme­
licka 6): S. I . Hslung: Pani

Wdzięczny Strumyk — 11 . LUDO­
WY (os. Teatralne 34): K. Wojty­
ła: Hiob — 18. MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): M. Billlżanka: Kopciu­
szek — 11. GROTESKA (Skarbowa
2): Królewna i echo — 10 i 12.

jenne losy dzieci” (10—15), MDK

(Świerczewskiego 14): Wystawa
rysunku i malarstwa Z. Bazieli-
cha „Przemijania nie będzie” (8
—21). MIEJSKIE SALE WYSTAW
ARTYSTYCZNYCH (3 Maja la):
Wystawa malarstwa i rzeźby Gru­
py Artystów Rodzimej Twórczoś­
ci w Krakowie (10—14).

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

♦ Klub MPiK (Rynek
Podgórski 7): W cyklu „Lek­
cja historii” — spotkanie z

red. R. Dzieszyńskim i red.
W. Kiedaczem nt. Bractwo
Kurkowe i Zygmunt Stary
(prezentacja rekwizytów Brac­
twa) — 18.

♦ Klub „Pod Jaszczurami”
(Rynek Gł. 7): Jazz Club:
koncert zesp. „Heavy Metal
Sextet” oraz „Sax Formation”
z Akad. Muz. w Katowicach
— 20.

♦ DDK Krowodrza (Pa­
piernicza 2): Kabaret „Ta­
kich dwóch” — program pt.
„Lato z radiem” — 19; Klub
Athanor: spotkanie z L. We-
resem nt. Astrologia — mity
i rzeczywistość —■17.

♦ DK Zakładów Sodowych
(Zakopiańska 62): Program pt.
Zaczarowana dorożka w wyk.
T. Malaka i K. Serusiówny —

12.30.
♦ Klub Prac. Oświaty i

Wychowania (Sienkiewicza
27): „A ja coś wiem...” —

program w wyk. zespołu Sce­
ny Ludowej — 17.

♦ Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Spotkanie z mgr
E. Jakóbkiem nt. Co nowego
w kraju i na świecie — 19.

Krytykowani wyjaśniają
W związku z notatką praso­

wą pt. „Gdzie są krajalnice",
zamieszczoną w Gazecie Kra­
kowskiej z dn. 12JV. br. wy­
jaśniamy uprzejmie, że przy­
rządy do krojenia sera znaj­
dują się obecnie w ok. 70
proc, sklepów sprzedających te

artykuły. Wyposażenie pozo­
stałych placówek nie jest
możliwe, ponieważ nikt obec­
nie urządzeń tych w kraju
nie produkuje. Po notatce wy­
dane zostało przez nas przy­
pominające polecenie bez­
względnego umieszczenia
wszystkich posiadanych kra­
jalnic na ladach sklepów,
krojenia sera na żądanie ku­
pujących, a także oferowania
klientom tej usługi.

Aukcja monety
w Kielcach

Wojewódzki Dom Kultury
w Kielcach przy współpracy
Społecznego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa zor­
ganizował aukcję próbnej 20-
złotowej monety z Barbaka­
nem. Wylicytowano łącznie
dwadzieścia ""

monet na sumę
ponad 80 tysięcy złotych z

przeznaczeniem na odnowę
zabytków Krakowa. Najwyż­
sze przebicie wyniosło 6700
złotych przy cenie wywoław­
czej 600 zł. Ze względu na

duże zainteresowanie, w tym
roku zostaną jeszcze zorgani­
zowane dwie licytacje. (ż)

13 lat temu w Krakowskim
Przedsiębiorstwie Geodezyj­
nym postanowiono uruchomić
nowy zakres prac, które wte­
dy wyprzedzały późniejszy
zamysł rewaloryzacji miasta.
Główną ideą było wówczas
dokumentowanie zabytków za

pomocą fotogrametrii czyli
zdjęć metrycznie utrwalają­
cych wartości poszczególnych
budowli. Z czasem rozszerzo­
no te prace na pełną inwen­
taryzację badanych obiektów.

W ten sposób osiągnięto
możliwość analizowania wew­
nętrznych kształtów geomet­
rycznych zabytków. Dalszym
etapem była pomoc w zada­
niach konserwatorskich. Pra-

'ce te mające na celu rozwią­
zanie wielu zagadek history­
cznych, konstrukcyjnych i ar­
chitektonicznych zmuszały ba­
daczy do robienia odkrywek
w murach i tynkach w pew­
nym stopniu niszczących
strukturę zabytkową Krako­
wa. Postanowiono więc wy­
korzystać metody teledetekcji
do nieniszczącego określenia

„Cracovia”, „Holiday Inn”,
„Francuski” i „Motel Orbis”
— cztery obiekty hotelowo-
gastronomiczne oddają do dys­
pozycji gości, którzy odwiedzą
Kraków w letnim sezonie tu­
rystycznym 1350 miejsc nocle­
gowych w pokojach jedno- i
dwuosobowych oraz aparta­
mentach oraz 1195 miejsc gas­
tronomicznych całorocznych i
360 sezonowych.

„Francuski” przyjmuje go­
ści w roku bieżącym w no­
wym wystroju wnętrz, obiekt
został bowiem gruntownie od­
nowiony. W najbliższych la­
tach ma być co prawda prze­
kazany do kapitalnego re­
montu, zdecydowano się jed­
nak wcześniej na wykonanie
szeregu prac remontowych a-

by nie utracić dobrej renomy
wypracowanej przez wiele
dziesięcioleci (hotel otwarto
w 1912 roku). Kuchnia ser­
wuje gościom potrawy fran­
cuskie a dodatkową atrakcją
jest otwarta w tym roku w

hotelu cafeteria „Trzej musz­
kieterowie”.

„Cracovia” ze względu na

dobrą lokalizację, bliskość za­
bytkowego centrum miasta
pomimo swych 18 lat nadal
przyciąga turystów krajowych
i zagranicznych. Wpływa na

to zapewne oprócz wspomnia­
nych zalet również zakres
świadczonych tu usług — res­
tauracja, kawiarnia, aperitif-
bar, sale bankietowe, cocktail-
bar (dancing), kioski „Pewex”.
Przed sezonem wykonano w

obiekcie remont pokoi miesz­
kalnych na dwóch piętrach i
modernizację aperitif-baru.
Obok kina „Kijów” miesiąc
temu otwarto „Snack-bar” a

od maja — jak co roku czyn­
na jest letnia kawiarnia. Zna­
na jest również „Cracovia” z

doskonałych wyrobów cukier­
niczych z własnej pracowni
kierowanej od 16 lat przez
Stefana Jaśkiewicza.

Już ośmioma latami dzia­
łalności może pochwalić się

hotel „Holiday Inn”. Wpraw­
dzie z powodu znacznego
spadku przyjazdów turystów
zagranicznych z hotelu ko­
rzysta mniej gości niż w la­
tach minionych ale np. turyś­
ci ze Skandynawii i RFN na­
dal wybierają właśnie ten ho­
tel w czasie odwiedzin Kra­
kowa. Niebywałą atrakcją
dla turystów krajowych jest
część rekreacyjna obiektu, po­
nadto są tu doskonałe wa­
runki do organizacji konfe­
rencji i zjazdów.

Bardzo dobrze wszedł na

rynek hotelarski otwarty w

lipcu ubiegłego roku „Motel
Orbis”. Kuchnia cieszy się tu

ogromną popularnością a

przez to jest „Motel” groź­
nym konkurentem dla innych
obiektów orbisowskich. No­
wością w działalności gastro­
nomicznej Motelu jest grill-
bar, w którym przyrządza się
dania na oczach gości. Jeśli
chodzi o ceny „złotówkowe”
dla krajowych turystów to w

bieżącym roku planowane są

podwyżki o 10—15 proc. Po
podwyżce pokój dwuosobowy
w hotelu „Holiday Inn” bę­
dzie kosztował 1400 zł, we

„Francuskim” 1380 zł ze śnia­
daniem a w „Motelu” 1400 zł
ze śniadaniem.

Spadek zagranicznej turys­
tyki przyjazdowej spowodo­
wał, że hotelarze odczuwają
wiele dodatkowych trudnoś­
ci związanych z zapewnie­
niem właściwego standardu i
kultury obsługi. Niektóre
grupy krajowe — niestety —

bardzo często nie grzeszą do­
brym zachowaniem i dewas­
tują mienie hotelowe, ale 1200-
osobowa załoga zatrudniona
w hotelach „Orbisu” dokłada
wszelkich starań aby pla­
cówki te były dobrą wizy­
tówką polskiego hotelarstwa.
Miejmy nadzieję, że nadcho­
dzący letni sezon przynie­
sie w tej działalności jak
najlepsze wyniki, przywróci
zaufanie zagranicznych turys­
tów.

(OR)

Pozostałe teatry nieczynne.

Fot. Otto Link

Nowalijki rosną jak na drożdżach
Największa koncentracja wczesnych upraw jest w gminie

Wawrzeńczyce-Igołomia. Na ogólną liczbę ponad 2 tys. gos­
podarstw rolnych przynajmniej w co drugim uprawiane są
nowalijki. O skali produkcji zielonego towaru można się w

tym regionie łatwo przekonać patrząc z najbliższego wznie­
sienia na okolicę. Widać wtedy jedno białe morze tuneli fo­
liowych. Ostatnie wichury pozrywały dużo namiotów, pod
którymi rosły młode warzywa. Obecnie zakończono w. zasa­
dzie zbiór rzodkiewki i sałaty z pomieszczeń ocieplanych,
a w najbliższym czasie rozpoczną się dostawy tych warzyw
ze zbiorów gruntowych. Sadzi się teraz ogórki i tytoń.

W gospodarstwie Teresy Nagacz, która na ponad 6 ha gos­
podaruje wraz z mężem Janem, już od kilku lat prowadzona
jest uprawa nowalijek pod szkłem i folią. Dwa lata temu
szklarnia została rozbudowana i obecnie na 12 arach dora­
stają tu piękne pomidory. Tyle samo pomidorów rośnie w

podgrzewanych tunelach foliowych, ale na ich zbiór i sprze­
daż gospodarze muszą jeszcze poczekać do lipca, sierpnia.
Przy sprzyjających warunkach wegetacji T. i J. Nagaczowie
spodziewają się zebrać około 10 t pomidorów. W szklarni
i w tunelach w tym roku nie będzie innych nasadzań, bo
trzeba je zdezynfekować. Gospodarzom pomaga w pracy cór­
ka Jolanta, która kończy szkołę ogrodniczą.

Ale nawet trzy pary rąk choćby najpracowitszych nie
potrafią obrobić wszystkiego. W gospodarstwie tym sadzony
jest też tytoń, uprawia się zboże, ziemniaki, buraki potrzeb­
ne do wyżywienia zwierząt. Aby ziemia była właściwie wy­
korzystana, by zdążyć, trzeba do pracy nająć ludzi. Dzień
pracy kosztuje w tej okolicy 1 tys. zł plus wyżywienie. Naj­
ważniejsze jednak zabiegi przy nowalijkach wykonują wła­
ściciele.

CZESŁAW MAŚLANA

Zapomnieliśmy już niemal jak wygląda pa­
czka kawy naturalnej, ziarnistej. I niestety
będziemy musieli w tej niepewności żyć co

najmniej do końca czerwca. A co potem? Za­
sięgnęliśmy języka w tej sprawie w Przed­
siębiorstwie Hurtu Spożywczego u dyrektora
ds. handlowych — Krystyny Wyrwicz, która

potwierdziła że do końca czerwca w sprzeda­

li kawoszy nie ma nadziei
ży detalicznej kawy nie będzie. Na nic nasze

ciągłe poszukiwania tej aromatycznej używki.
Natomiast w sprzedaży jest od kilku dni ka­
wa „Arica”, w cenie 820 złotych za puszkę
120-gramową. Niestety ta kawa jakoś krako­
wianom nie smakuje... Gastronomię czekają
też ciężkie dni, bowiem może zabraknąć na­
paru z ziarnistej kawy naturalnej. Sytuację
ma ratować wspomniana „Arica” i „Carioca”
rodem ze Skawińskich Zakładów Koncentra­
tów Spożywczych, której jak zapewniła nas

Krystyna Wyrwicz, na pewno nie zabraknie.
(ip)

Tydzień w milicyjnej statystyce

Tragiczna śmierć noworodka
Do tragicznego zdarzenia

doszło w Krakowie wczesnym
rankiem dnia 4 maja. Z IV
piętra jednego z bloków przy
ul. Łużyckiej wyrzucony zo­
stał noworodek. Dziecko po­
niosło śmierć na miejscu. Jak
ustalono dzieciobójstwa dopu­
ściła się matka noworodka,
20-letnia Cecylia W. działając
w szoku poporodowym.

W dalszym ciągu milicja
notuje niebezpieczne rozboje,
których sprawcy działają nie­
zwykle zuchwale i bestialsko.
Oto np. 4 maja o 21.30 na ul.
Łokietka w Krakowie młody
mężczyzna napadł przechodzą­
cą kobietę. Sprawca pobił
swoją ofiarę, a następnie wy­
rwał jej z ręki torebkę. Na­
padniętej udzielili nie tylko
pomocy mieszkańcy pobliskich
bloków, ale także wszczęli po­
ścig za przestępcą doprowa­
dzając do jego ujęcia. Został
on oddany w ręce MO. Oka­
zało. się, że ..jest nim. 29-letni
Jerzy P., mieszkaniec os.

Azory. Na mocy postanowienia

prokuratora Jerzy P. został
aresztowany.

Tego samego dnia na posto­
ju taksówek w Rynku Pod­
górskim została pobita Alek­
sandra C. Sprawcę napadu,
41-letniego Henryka S. zatrzy­
mali funkcjonariusze MO.

Uzupełniając cotygodniowy
milicyjny raport powiedzmy,
że w minionym tygodniu w

Krakowie i województwie za­
notowano m. in. 28 włamań
do obiektów uspołecznionych,
37 włamań do obiektów pry­
watnych, a także 4 kradzieże
mienia społecznego i 42 kra­
dzieże mienia prywatnego. Na
drogach w tym samym czasie
wydarzyło się 45 wypadków,
w wyniku których jedna oso­
ba zginęła, a 50 zostało ran­
nych. Zanotowano także 36
kolizji bez ofiar w ludziach.
Funkcjonariusze MO zatrzy­
mali 21 pijanych kierowców, a

w tej liczbie aż 18 w czasie
ubiegłotygodniowego weeken­
du. (hań)

dom Żołnierza (Lubicz 48):
Zostań ze mną (radź. 15 lat) —

15.45, Afera „Concorde” (wł. 15 lat)
-- 18. KIJÓW (Krasińskiego 34): Im­
perium kontratakuje (USA 12 lat)
oraz film krótkometraż. — 16, 19.
KULTURA (Rynek Gł. 27): Wspól­
nik (poi. 15 lat) — 8, 12, 16, 20,
Zmory (poi. 18 lat) — 10, 14, 16. PA­
SAŻ BIELAKA: Colargol na Dzi­
kim Zachodzie (poi. b .o .) — 12,
Wyrok śmierci (poi. 18 lat) — 10,
13, 15, Komisarz w spódnicy (fr.
15 lat) — 17, DKF: 19, PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): Cio­
sy (poi. 15 lat) — 15, 17, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Trzecia
część nocy (poi. 18 lat) — 16, 20,
Ściany (węg. 15 lat) — 18. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne 10):
Sprawa Kramerów (USA 15 lat) —

15.30, 20, Danton (pol. -fr. 15 lat)
— 17.30. ŚWIT DUŻA SALA:
Portret żony artysty (radź. 15 lat)
— 15, Panna (jug. 15 lat) — 17,
19.15. ŚWIATOWID DUŻA SALA
(os.Na Skarpie 7): Filip z kono­
pi (poi. b .o.) — 15.30, 17.30, „1941”
(USA 15 lat) oraz film krótko­
metraż. — 19.30, ŚWIATOWID
MAŁA SALA: Elegia (poi. 15 lat)
— 15, 17, 19. SFINKS (Majakow­
skiego 2): Giuseppe w Warsza­
wie (poi. b .o.) — 16, 18, 20. TĘ­
CZA (Praska 52): DKF: Tajem­
nica zamku w Karpatach”
1 „Wojna światów” — 17. U-
GOREk (os. Ugorek): Sześć nie­
dźwiadków i klown Cebulka
(CSRS b.o.) — 15, Głosy (poi. 15
lat) — 17, Zwolnienie warunkowe

(USA 18 lat) - 19. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Gwiezdne
wojny (USA 12 lat) — 15.45. Wej­
ście smoka (Hongkong-USA 18 lat)
— 18, 20. WANDA (Waryńskiego
5): „1941” (USA 15 lat) oraz film
krótkometraż. — 10, 12.30, 15.30,18,
20.30 . WARSZAWA (Stradom 15):
Komandosi z Navarony (ang. 15
lat) — 15.45, 18, 20.15. WISŁA
(Gazowa 16): Vabank (poi. 15 lat)
— 15, 17, 19. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Wilczyca (poi. 18 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WRZOS
(Zamojskiego 50): Czarny korsarz
(wł. 15 łat) — 15.30, 17.45 (pożegna­
nie z filmem), Korek (wł. 18 lat)
— 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 71): DKF:— 15.45, 18, 20.15.

KRZESZOWICE — Nowości:
Życie jest piękne (radź. 12 lat),
MYŚLENICE — Wisła: Anna

(węg.-fr. 15 lat), Gwiezdne wojny
(USA 12 lat), NIEPOŁOMICE —

Bajka: Niech żyje Meksyk (radź.
15 lat), SKAWINA — Piast: Ka­
rate po polsku (poi. 18 lat), SŁOM­
NIKI — Czar: Znak węża (rum.
15 lat), WIELICZKA — Górnik:
Akcja pod arsenałem (poi. 12 lat).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA, tel. 22-05-11 (czynna całą do­
bę).

CHIRURGICZNY: Trynitarska 11,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 37, OKULISTYCZNY: Witko-
wice.

pogotowi ej*
Krakowskie Pogotowie Ratun­

kowe, Łazarza 14, tel. 999. zacho­
rowania l przewozy tel. 22-38 -33,

Podstacje KPR. Rynek Podgórski
ź. tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te­
ligi 6), te! 55-51-90 . Lotnisko (Ba­
lice) - tel 11-90-29, Nowa Huta

tel. 44-22-22 I <4-17-70, Krowo­
drza 37-36-37. 37-38 -29, Krzeszowi­
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel.

48. Proszowice, tel 9. Myślenice
- tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka tel. 9, Niepołomice —

tel. 198, Sieclechowice - (tel
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali

apteki
INFORMACJA APTECZNA -

teł. 11-07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:

Długa 88, Rynek Gł. 42, Pstrow­
skiego 94, Kazimierza Wielkiego
112, Krakowska 1, Nowa Huta: os.

Centrum A 1 os. Centrum C.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

PROSZOWICE (1 Maja 81)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

KTF zaprasza...

Ekspozycję 2 wystaw: —

fotografii artystyczno-doku-
mentalnej pn. „KAZIMIERZ
— zapomniana dzielnica sta­
rego Krakowa”, oraz — re­
trospektywnej wystawy rzeź­
by ZOFII ALBANY-PUGET i
LEONARDA PUGETA (ojca)
przedłużono do dnia 12
maja br. (włącznie). Obie wy­
stawy można nadal oglądać
w Galerii Fotografiki Muze­
um Historii Fotografii i Kra­
kowskiego Towarzystwa Foto­
graficznego w Pałacu Puge-
tów, Kraków, ul. Bohaterów
Stalingradu 13, codziennie w

gódz. 9—19.

Wystawę pn. „Kazimierz —

zapomniana dzielnica starego
Krakowa” przygotowano z o-

kazji Miesiąca Pamięci Naro­
dowej w związku z obchoda­
mi 40. rocznicy powstania w

getcie warszawskim i likwi­
dacji getta krakowskiego, a

także dla uczczenia wszy­
stkich ofiar martyrologii na­
rodu żydowskiego. Wystawa
została zorganizowana z ini­
cjatywy Rady Narodowej
dzielnicy Śródmieście i Wy­
działu Kultury Urzędu Dziel­
nicowego Kraków-Sródmie-
ście.

Druga wystawa pokazuje
dorobek artystyczny dwóch
przedstawicieli znakomitego
rodu krakowskiego Pugetów.

Pozostałe kina nieczynne.

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach Gdowie, Nie­
połomicach, Skale l Słomnikach.

„Gazeta Krakowska44
w Ściborzycach

W ramach obchodów Dni Oświaty, Książki
i Prasy, odbędzie się w Klubie Prasy i Książ­
ki w Ściborzycach spotkanie z członkami Re­
dakcji „Gazety Krakowskiej”.

Mieszkańców wsi oraz stałych bywalców
klubu zapraszamy dnia 10 maja o godz. 19.00.

Remont na wiadukcie
Wiadukt przy al. 29 Listopada nie może zo­

stać skończony przez kilka lat. Obecnie trwa­
ją targi kiedy rozpocznie się budowa zjazdu
do ul. Warszawskiej. Tymczasem od dziś za-

czną się nowe kłopoty. Ze względu na bie­
żące prace remontowe przez ponad miesiąc
jedna nitka na wiadukcie będzie wyłączona
z ruchu. Na zlecenie DRMK IV prace wyko­
nywać będą brygady z „Mostostalu”. Czysz­
czenie z błota i innych zanieczyszczeń na jez­
dni skutecznie utrudni ruch z kierunku war­
szawskiego. Szkoda, że nie udało się zsyn­

chronizować remontu mostu z rozpoczęciem
prac przy ślimaku. (i)

Teledetekcja na usługach odnowy zabytków

Kamera termowizyjna początkiem
nowej metody badawczej

wewnętrznej struktury mu­
rów.

Kiedy więc p. Edward Pi-
szek, amerykański biznesmen
i znany działacz polonijny
przekazał na rzecz Krakowa
w 1979 roku kamerę termo­
wizyjną AGA 750 za kilka­
dziesiąt tysięcy dolarów, na­
stąpił przełom w pracach ba­
dawczych. Dzięki temu urzą­
dzeniu można zajrzeć pod
tynk i na monitorze aparatury
zobaczyć układ cegieł, zamu­
rowane belki, kamienie, daw­
ne portale i kominki.

Z czasem pracownia tele­
detekcji KPG wystąpiła z

wnioskiem, by z funduszy
Społecznego Komitetu Odno-

wy Zabytków Krakowa zaku­
pić najnowocześniejszy pod-
powierzchniowy radar pro­
dukcji amerykańskiej umożli­
wiający obserwację obrazów
struktury gruntu do głęboko­
ści 10 metrów. Wprowadzenie
do eksploatacji radaru pozwo­
liło na dalszy rozwój techno­
logii badań podłoża budowla­
nego w Krakowie.

Warto wspomnieć, że obec­
nie urządzenia te wykorzy­
stywane są również w innych
działach gospodarki m. in. w

hutnictwie i górnictwie. Ilość
zgłoszeń jest tak wielka, że

pracy wystarczy do końca
1984 roku. Przy czym stoso­
wana jest zawsze zasada, ie

T.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00, 8.00,
9.00, 16.00, 17.00, 18.00 Serwis Trój­
ki. 7.30 Polit. dla wszystkich. 8.50

„Psy wojny” — ode. 5 (powt.) .

9.05 Po prostu o nas. 9 .20 Dla cie­
bie, dla mnie, dla was. 10.00 „Oca­
lenie” — ode. 14 (powt.) . 10.30

Było klarnecistów wielu: Pee Wee
Russell. 11 .00 Świat, w którym
żyjemy (powt.) . 11 .20 Muz. Inter-
klub — sylwetka piosenkarza:
Mark Bernes. 11.50 „Witraż” —

ode. 30 (powt.) . 12 .05 W tonacji
Trójki. 13.00 „Psy wojny” — ode.
6. 13.10 Powt. z rozrywki. 14 .00
Konc. klasyków XX w. 15.00 Rock
po polsku. 15.40 Prosto z kraju.
16.00 Zaprasz. do Trójki. 17.30 Po­
lit. dla wszystkich. 18.05 Inf.
sport. 19.00 Ziemi 1 poezji wierny.
19.30 Mała wieczorna suita.
19.50 „Witraż” — ode. 31. 20.00
Mistrz, franc. Baroku. 21 .00 Cały
ten rock. 21.40 Piękne z pożytecz­
nym. 22 .00 Bielszy odcień bluesa.
22.30 Wieczory z Montaignem „O
Francji i Francuzach”. 22.45 „24
godz. w 10 minut” i inf. sport.
23.00 Zaprasz. do Trójki: Rock

elektroniczny — Humań League
„Travelogne”. 23.55 Nuta człowie­
cza — poezja J. Czechowicza.

PROGRAM IV
Stereo i aud. lok Rozgł. PR
w Krakowie UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00, 12.00,15.00,
17.00. 19.00, 22.30.

6.30—8.00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7.45 „Życie przed so­
bą” — ode. pow. 8 .00-Poranna se-

ren. (stereo). 9 .05 „Notatki scena­
rzysty” — fr. książki. 9 .25 Quod
libet — czyli co kto lubi (stereo).
10.00 A. Dworzak: „Rusałka” (ste­
reo). 10.30 Z muz. nagrań brat­
nich radiof. (stereo). 11 .00 W Je­
zioranach. 11.30 Muz. różnych na­
rodów (stereo). 12 .05 Od Bacha do
Bartoka (stereo). 13.00—13.45 Kra­
ków na antenie: 13.00 Aud. pu-
blicyst. 13.20 St. Stereo. 13.43 Ko­
mun. Tot. Sport. 13.45 „Miniatury
prozatorskie” — J. Cortazara.
14.00 W stylu country (stereo).
14.30 Nowe nagr. radiowe D. Frąc­
kowiak - Kapały (stereo). 15.05
Książki, które czytamy. 15.30 Po-

poł. melom. (stereo). 17.05—18.39
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie dzień. 18.30 Ojciec — rep. lit.
19.05 Klasycy muz. rozr. (stereo).
19.30 Transm. recitalu G. Ohlssona
w Fllh. Narodowej (Stereo). 21 .00
Klub Stereo. 22.30 Fakty dnia.
22.40 Muz. polska dziś (stereo).
23.20 Glosy, instrum., nastroje
(stereo).

•Ęy-PROGRAM

O nowych

horyzontach nauki

Badania prowadzone w ko­
smosie otwierają zupełnie no­
we możliwości — ostatnio ró­
wnież w medycynie. Oto la­
teksowa kuleczka nasączona
lekarstwem. Wszczepia się ją
do żyły, którą wędruje wraz

z krwią do mózgu. Tu lekars­
two rozpuszcza się i zaczyna
działać. Technika ta, opraco­
wana dzięki lotom kosmicz­
nym, otwiera szansę likwida­
cji schorzeń, wobec których
współczesna chirurgia jest
bezsilna. O tej i innych nie­
zwykłych korzyściach z ba­
dań kosmicznych mówić bę­
dzie mgr Władysław Gorgon
w odczycie „Naukowcy w lo­
tach wahadłowców” w czwar­
tek 12 maja o godz. 18, w

sali 24 budynku PAN w Kra­
kowie przy ul. Sławkowskiej
17. (el-pe)

W Pracowni Teledetekcji
zebrało się grono osób, dla
których badania są pasją ży­
cia. Z tego powodu m. in.
drogi sprzęt utrzymywany
jest w bardzo dobrym stanie
i wszelkie drobne uszkodze­
nia usuwa się na bieżąco. Na­
leży pamiętać że niewiele jest
na świecie instytucji potra­
fiących robić tak komplekso­
we opracowania związane z

procesem odnowy zabytków.
O tym, że na pierwszy plan

w badaniach Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geodezyjne­
go stawiana jest pomoc przy
odnowie zabytków w naszym
mieście najlepiej świadczy
inicjatywa pracowników z

Pracowni Teledetekcji. Na ich
wniosek dyrekcja wyraziła

pierwszeństwo mają zlecenia
z Krakowa. Do tej pory po­
nad 30 budynków, kilkanaście
elewacji itp. poddanych było
badaniom przy zastosowaniu
tych nowoczesnych metod.
Ostatnio aparatura pracowała
poszukując dawnych kanałów
blokowych i instalacji wokół
pomnika Józefa Dietla przy
placu Wiosny Ludów oraz

przy badaniu rozwarstwienia . zgodę, by w tych pozycjach
murów w Pałacu „Pod Bara­
nami”, w poszukiwaniu krypt
w kościele św. św.
Pawła. Zastosowano
nież przy pomiarze
powłok solnych w

wych komorach Muzeum Soli
w Wieliczce.

Piotra i
ją rów-
grubości
zabytko­

gdzie będzie bezpośrednio
wykorzystany sprzęt zakupio­
ny z funduszy zebranych
przez społeczeństwo lub poda­
rowany miastu, stosowana bę­
dzie 25-fprocentowa obniżka
kosztów.

(iur)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (10—15.15), MUZ.
KATEDRALNE (10—15), Wystawa
„Wawel zaginiony" (10-15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON
ZYGMUNTA (9-15). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)
(10-15.30), MUZEUM W. I. LE­
NINA (Topolowa 5) Wystawy: „Le­
nin w Polsce" oraz „Le­
nin, jego Idee w grafice I meda­
lierstwie” (9—18, WSt. WO1.). DOM
LENINA (Królowej Jadwigi 41):
Wystawy: „Mieszkanie Lenina"
„Rewolucyjna działalność Lenina
na ziemi krakowskiej" „U źró­
dła nowego wieku” (grafiki J. Pio­
trowskiego (9—15, wst. wol.), MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): Wspńłcz. fauna polska
(10—13, wst. wol.), MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Wy­
stawa: Polska kultura ludo­
wa (niecz.), KRZYSZTOFORY

(Rynek Główny 35): Wystawa „Z
dziejów kultury Krakowa” (niecz.
MUZEUM HISTORYCZNE (Fran­
ciszkańska 4): (nieczynne). (Po­
morska 2): Wystawa „Męczeńs­
two l walka Polaków w latach
1939—1945” (niecz.). (Jana 12): Wys­
tawą „Militaria I zegary" (niecz.),
(Gołębia 4): Wystawa: „Oficyna
Introligatorska Roberta Jahody"
(niecz.), STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Z dzie­
jów i kultury Żydów” (9—
15). ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): (14—18), NARODOWE
(Sukiennice): Galeria pols. sztu­
ki XIX wieku (niecz.), KA­
MIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 3): Galeria pols. sztuki
do 1764 (12—18), N. GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria pols. sztuki XX
w. (niecz.). MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(11—15), GALERIA ZPAF (Anny 3):
Wyst. fotografii E. Ciołka „Narko­
mani” (10—18), SALON TPSP (pl.
Szczepański 4): (10—17), SALON
WYSTAWOWY (N. Huta, al.
Róż 3): Wystawa malarstwa Aloj­
zego Siweckiego (10—17), KLUB
M”1K (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20), GALERIA: (11—
18), KLUB MPIK (Nowa Huta, plac
Centralny). GALERIA: Wystawa
akwarel I rysunków Zenona Idzi­
kowskiego (10—20). BWA (pl. Szcze­
pański 3a1: Wystawy: „K. Szy­
manowski 1 jego czasy” o-

raz „Koncert polski” (11—18),
KOPALNIA SOLI (Wieliczka) (8-
17). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH (Wieliczka): (8—17).

MYŚLENICE — Muz. Regional­
ne (Sobieskiego 38): Wystawa „Wo­

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY

(Reja 11) — zamawianie wizyt do­
mowych, tel. 22-25-66 1 22-95-78
(15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37
(16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14-19).

INFORMACJA KULTURALNA
KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11-17).

POMOC DROGOWA PZMoL
(al. Planu 6-letniego 154) — teL
44-17-60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka­
wiory S — tel. 37-48-92 l 37-55-75
(7—22).

•

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81):
teL 48-00-84 (6-22).

PROGRAM I
6.00 TTR — matematyka,

sem. 2: Układy równań linio­
wych

6.30 TTR — wskazówki me­
todyczne, sem. 2

8.10 Historia, kl. 8: Kształ­
towanie się i zwycięstwo, wła­
dzy ludowej

9.00 Język polski, kl. 6:
Spotkanie z pisarzem

9.30 Filmy dla II zmiany:
„Teheran 43”, ode. 1 — sen­
sacyjny dramat polityczny
prod. radź.

10.40 „Zielona miłość”, ode.
3 pt. Paweł — film społecz­
no-obyczajowy TP

13.30 TTR — fizyka, sem. 4:

Energia jądrowa
14.00 TTR — hodowla zwie­

rząt, sem. 4: Zasady doboru
par do rozpłodu

15.00 Proponujemy matu­
rzystom

15.30 36 Wyścig Pokoju,
etap 2

16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z „Artelem”
17.00 Dziennik
17.20 Dla dzieci: „Michałki"
17.50 Interstudio — Dages­

tan — kraina gór
18.20 Kronika Mistrzostw

Europy w Boksie
18.35 Rolnicze rozmowy
18.50 Dobranoc: „Opowiada­

nia z doliny Muminków”
19.00 Aktualności agencji

„Artel”
19.05 Zwycięstwo — pro­

gram filmowy
19.30 Dziennik
20.15 „Zielona miłość”, ode.

3 pt. Paweł — film społecz­
no-obyczajowy TP

21.50 Dziennik
22.10 Program nublicystycz.
22.40 Kronika Wyścigu Po-

i Mistrzostw Europy w

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel.
22-62-55, 22-18-60, 22-57-55): rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan

(godz.: 9, 11, 13, 15, 17).

PROGRAM 1

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00. 9.00,
10.00, 11.00 12.05. 13.00. 14.00.
15.00. 16.00. 17.00. 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23j00.

6.00—8 .15 Inf. 1 muz. 8 .15 Obser­
wacje. 8.30 Przegląd prasy. 8.45
Żołn, kwadr. 9.00 Cztery pory ro­
ku: Wiosna. 11.05 Konc. przed
hejnałem 11.55 Komun, o st. wód.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun.
13.10 Radio kierowców. 13.20 W

rytmie country. 13.30 Meld. z tra­
sy II etapu WP. 13.35 Twórcy jaz­
zu i pios.: W. Nahorny. 14.00
Meld. z trasy WP. 14 .10 Gra SPPT

„Chałturnik”. 14.20 Wiersze K. K.

Baczyńskiego. 14.30 Meld. z trasy
WP. 14 .35 St. Młodych. 15.00 Meld.
z trasy WP. 15.10 St. Młodych.
15.20 Zesp. „Republika”. 15.30
Transm. z zakończ. II etapu WP.
w Toruniu oraz rei. z ME w bok­
sie z Warny. 16.20 Muz. i aktualn.
17.00 Panor, świata. 17.20 Kamer-
ton. 18.05 Refleksje. 18.30 ABC

pios. 18.50 „Werlioka” — fragm.
pow. 19.30 Z naszej fonoteki. 20.05
Konc. życzeń. 20.33 Komun. Tot.

Sport. 20.35 Kron. sport, oraz rei.
z ME w boksie z Warny. 21 .00

Komunikaty. 21.10 Wielkie dzieła,
wielcy wyk. 22.00 Dziennik re-

port.t wiad. sport. 22.30 Jutro w

mono 1 w stereo. 22 .40 Dom Kar­
li i Zbyszka — rep. 23.00 Panor,
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz,
dobranocka.

PROGRAM II

16.55 Język rosyjski, lek. 30
17.25 Program dnia
17.30—22.00 Telewizja Łódi

na antenie „Dwójki”:
17.35 „Najtańszy urlop”, cz. 1
17.45 Borsuki i inne — ma­

gazyn dla dzieci
18.05 Muzyka dla młodych:

Gra „The Beatles Revival
Band”

18.15 „Najtańszy urlop”, cz. 2
18.20 „Kolorowe melodie” —

gra i śpiewa zespół pieśni i
tańca im. Szymona Harnama

18.35 „Libraria” — magazynIr’ cio ■yIż’?

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
Telewizja Łódź na antenie

„Dwójki”:
20.05 .Najtańszy urlop”, cz. 3
20.10 Orły pana pułkownika
20.30 Droga na ekran — pro­

gram filmowy
20.55 „Kolorowe melodie”,

cz. 2
21.10 Tu, teraz i dla ciebie

— informator kulturalny
21.25 „Najtańszy urlop”, cz. 4
21.35 „Nareszcie jesteś” —

program rozrywkowy
22.00 Mistrzostwa Europy w

Boksie

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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